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W Y C H O D Z I  C O B Z i E W N I E

nim u ;ji .D ziennik* P o l s k i e g o n l i o a  Halicka
liczis 46.

P-ieć pfatf>. wyj^si we L mwie roez de 18 r f r —półroczni* 
3 z Tc. — kwartaluie 4 i h  50 et. — ańtsiocini*
1 t< .5 0  et.

Z r i  jik:2 , ^ .z to w ą  w nańitwie  4  Btrjaekiem, rocznie 
24 zlr. — pćiroeznie  1T i t .  — kw_rtaliu.s 6 i ł r — 
miesięcznie & z O v  

P 'z e iy łk T p o e n o d ^ j j n  f r a n i c , ,  do całych Niemiec 
roczuit. -m ■ ■ kwartaln ie  18 m arek 5 srg.,
do F ra n c j i  i A n g l j i , W łoch i Szwajeaiji  rocznie 
80 franków —  kwartalnie  8 ‘ franków

Numer kosztuje 10 cnt.
n ę P o p i s ó w  J ł . e a a k c j a  n i f  ' r w n e t f

Przedpłatę I ogłoszenia przyjmują we Lwowie;
tflnro Adu-lnistiacji .Dziennika Polskiego," plac Manaeb 

lK.zba 6. i 7 w domu pana Kiśelki • we Widdniu. 
i.ui.bnrgti, Frankfnrei^nad Meneńf, Berlinie, Lipsku. 
Bazylei, Szwąjcaiji i Wrocławia pp. Haaeei _teiu 
et Yogler, we Wiedniu A. Oppelik, R. Moolb, Rotter 
i Bpt., w Warszawie Riehman et. Frendler, Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Rączko wbV Faubcui 
Poissonie- 38.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą <% ct. od miej*?,,, 
objętości jednego wieri«* drobny u  a.ukie-i (p titi

Li*ty z pieniądzmi mają. być przesyłane fr_oko do Admi­
nistracji .Dziennika Polskiego* Listy r sk.amaoyjni: 
nieopieez«towane nie podlegają cpłaeie.

rieklatn/ w rubryce ,,Nadesłane" 35 ct. od wiersza
■ s u

Lwów 10. grudnia. 
Niezwykle a łu g i t i .  było przemówienie, któ- 

® Łarszelek  br. J a n  Tarnowski zagaił tego- 
^ Cz®ą si-sję Sejmu krajowego. Pizedstawiony 

czoraj p0 raz pierwszy zgromadzeniu posłów, 
*o naczelnik najwyższej władzy autonomicznej, 

. ;•* hrabi., J an  Tarnowski, że kraj cały z wy- 
J  n ł  i usprawiedliwioną uwagą czeka n a  słowa 
, * r8za*ka, który w tak niezwykłych okoliczno- 
»a!mb P«> wołany został do dzierżenia la sin m ar­
kiz wsk*ej ’ w 'edział o n ’ -Łe pragnie żna- 
" ,  w jego słowach wytłumaczenie powodom, 

skłoniły jego poprzednika do tak nagłego 
^ łpieni* i dowiedzmć się, w jakim kierunku 

marszałek sterować zamierza nawą Irrajo- 
O tem wszy tkiem wiedział dobrze h rab ia  

Tarnowski. Czy zaś odpowiedział oczekiwa- 
jl0®') wątpimy I  my z natężoną uwiigą przy 
bchiwaliśmy się przemówieniu marszałkowskie- 

‘ 'Q- które zwykle, a tembardziej teraz powinno 
Jed ¥  w sob*e to, co nazywamy p r o g r a m e m .

duakownż w całom tem długiem expose, oprócz 
^ “joikowyL*h frazesów, nie znaleźliśmy wiele, coby 
j /^azaó  mogło drogę, jaką obiera hrabia  Jan  

Iruowski, aby zdązyć do celu przez kiaj za- 
,erzontgo. Słów wyrażają<ych żal po usiąpie- 

. n dr. M uoła ja  Zyblikiewicza nie chcemy pod- 
^ *ać pod Krytykę. Nie możemy i nie chcemy 

t0Lodzic, ile w nicn Dylo szczerości, 
j  Jaśniejszym punktem programu hrudiego 
aOa Tarnówek ego, mogłoby się nam wydawać 
upewnienie, że . postępując drogą przez swego 

r°i»fzednika wytkniętą, dołoży usiłowań, aby 
"fłwadzić w wykon-nie myśli przez ffig- 

jv  rzucone, rozwinie dalej program przez Zybli- 
*Jewicza nakreślony i potrafi m o ż e  na  swem 
JrJftowisku być Krajowi użytecznym." To zape- 
^ 'e n i e  byłoby dla nas wystarczaiącem.
„ Rzucone przez Zyblikiewicza myśli, wytknięta 

niego droga i zakreślony przez tegoż pro- 
®> nie były efemeryczne i starczyć mogą na 

^gie l a l a ; oparte bowiem były na należytem 
• °*Umieniu i rzetelnej znajomości potrzeb kraju 
i Jego interesów. Przyklasnęlibyśmy więc gorąco 
t 2 całego serca powyższym słowom hrabiego 
aJJJ* Tarnowskiego, gdyby nio obawa, że si duo 
^ * n t idem , non esł idem. A zresztą wiadomo,
, Jeduym z ważniejszych powodow ustąpienia 
Aj8 * iko ła ja  Zyblikiewicza była okoliczność, że 
jj* go programu nie mógł pozyskać poparcia 
>» i L8tronnietwa, z którego wyszedł nowy mar- 
p̂ h  î ^ &chowanie się prawicy sejmowej w obec 
»ach blikiewicŁ» nie może być gwarancją, że 
cg. °WaQio się je w obec piogramu Zybliaiewi- 

będzip przychylniej szem.
Jeżeli ju i  zaznaczyliśmy poprzednio, że w' 

r j ^ ł e  hr J a u a  Tarnowskiego me znaleźliśmy 
wszystkiego, czegośmy mieli prawo po mo- 

ni!u Marszałka spodziewać się — to sprawiedliwość 
b a z u je  nam  wyznać, że znaleźliśmy tam słowa, 

których gdyby nastąpiły czyny, rozczarowanie 
s]^*e byłoby burdzo mił< m. Słowa marszałków* 
j 9 0 obowiązkach posłów w sprawie strzeżenia 
S J ^ a s e K e n ia  praw autonomii znych, cenną są 
ab* J |>ietnicą, a gorącem naszem życzeniem, 

°bietnica jak  najrychlej mogła być urze-
N U8'

Ustęp korzystnie oddziałał na nas ten
m °»y , w którym p. marszałek acz bard io

Wę * oglądnie, przypomniał Rządowi spra-
g ®nanizaeyjn%.

°fiar dla miłej zgody poniósł już nie jedną 
sin 8t  w słowach p m arszałka zdawało nam
z d0/ 8 ostrzeżenie, że kraj gotów wyjść
cZjn Jcb °zasowej rezerwy i zażądać okazania 
•“łowni11 teł życzliwości, ktOra mu się dotąd tylko 

,B dostawała w udziale.
O ^ i e ż  a wielką przyj^mnoś na wysłucha- 
C  J ,  ołów p. marfizałka wypowiedzianych w 
W j  V ru8kiej. Mówił w duchu pojednawczym, 

»  Bprawiedliwości i bratniej zgody. Dał
ŚUi . ^r a ‘* zdrowej op.nji kraju, która coraz gło 
Zuj ł  *  dołach politycznych się odzywa — wska- 
iu t ‘ » ,e głów ną rękojmią zgody jes t  wspólność 
8tąwf t'0^  ' n ie b e z p ie c z e ń s tw . Pracę na tej pod- 

witamy radzi, a jeżeli słowa wypowiedzia­

ne w czyn przejdą, co pan marszałek liczyć mo­
że śmiało na  wszelkie poparcie ze strony prasy 
niezależnej.

Bardzo jeszcze wiele dałoby się powiedzieć 
o tem, co było w przemówienia marszałka, a 
jeszcze więcej o tem, czego tc.m Lio było. Pomni 
jasteśmy jednakOsłdw j«g»S »Względności, łaska­
wej wyrozumiałości potrzebuję więcej, niż który­
kolwiek z moich poprzedników."

Sprawy Sejmowe.
Sejmowe Koło polskie zajmowało się na 

wczorąjszem posiedzeniu wyborem komisji-matki.
Wiadomo jak  doniusłe znaczenie ma ta  k o ­

misja. Ona to stawia propozycje co do składu 
poicdynczyeh komisyj sejmowych, a stosunek w 
jakim pojedyncze Kluby są w niej reprezentowa­
ne, stanowi bardzo ważną wskazówkę dla horo­
skopu przyszłych obrad.

Wynik wyborów był następujący:
Po 80 głosów otrzymali pp E. C z e i k a w -  

s k  i, C h r z a n o w s k i .  G r o s s ,  hr .  K o z i e D r o J z -  
ki ,  M ę e i ń s k i ,  P o l a n o w s k i ,  S t a d n i c k i  
St., T a r  n o  w s a  i St. 53 gł. otrzymał ks. Adam 
S a p i e h "  50 gł. br. Tad. D z  i e J  u s z y ck  i, po 
48 gł. r p. B r y k e z y ń s k i  Stan. i hr. A. G o l  e- 
j e w 8 ki .

Pomiędzy pp. hr. Arturem P o t o c k i m  i 
Tad. S k a ł k o w s k i i u  przyszło do ściślejszego 
wyboiu, który wypadł na korzyść hr. Art P o ­
t o c k i e g o .

Ścńślejszy wybór pomiędzy pp hr Ludwi­
kiem W o d z i c k i m  a p. Z.  D e m b o w s k i m  wy­
padł na  korzyść tego ostatniego, hr. Wodzicki 
otrzymał bowiem 32, p. Dembowski zaś 46 głosów.

Skład tedy komisji jer.t wedle Klubów n a ­
stępujący :

Prpwiea 5 członków (Tarnowski, Polanow- 
ski, Golejewski, Koziebiodzki, P o tock i) ; centrum 
4 (Męeiński, Dzieduszycki, Stadnicki, Dembowski); 
t, z. grupa 2 (Sapieha, Brykezyński); lewica 2 
(Czerirawski, G s ^ s ) ;  t. z. azicy 1 (Chrzanowski).

Z wyjątkiem więc p. S k a ł k o w s k i e g o  
przeszła lista ułożona przez centrum. Głosowanie 
to będzie przez korespondentów Słowa  warszaw­
skiego przedstawione jako wynik intrygi rządo­
wej. In tryga  ta  nie pozwala ażeby ujawnić, że 
p. Wodzicki ma „powszechne" zaufanie kraju i 
aZeby dowieść, ze 10 Stańczyków są „jedyno­
władcam i" kraju.

Panów.o ci dzięki niezaprzeczonym zdolno­
ściom potrafili dotąd wyzyskiwać zawsze tę siłę, 
ztórę i bez n ich  reprezentuje Klub podolski, spro­
wadzony dziś dzięki ;m do roli figurantów poli­
tycznych.

się niedługo Uadzieię’ że subtelna ta g ra  skończy
** *

W składzie Klubów sejmowych nie zaszła 
dotąd żadna zmiana. Prawica nosić będzie i n a ­
dal charakter rządowy, będzie i nadal rep rezen­
tować Rząd i ostrzegać znaczną większość Izby, 
ażeby zachciankami autonomicznemi i ckonomi- 
cznemi nie przysparzała „trudności" Rządowi. 
Natomiast eą ludzie, którzy, nie myśląc o opozy­
cji dla opozycji, p ragną reprezentować kraj w 
obec Rządu i stać na straży jego interesów. Rolę 
tę reprezentowania żądań k , aju powinno i musi 
objąć stronnictwo „środka", które Btaje do obrad 
skonsolidowane i wzmocnione. Doniesienie pe­
wnego dziennika tutejszego, jakoby pp- A b r a ­
h a m o w i e  z i C h a m i e c  wystąpili z Klubu 
środka, jes t  — według naszych informacyj — 
mylne Natomiast potwierdza się wiadomość, że 
w akcji sejmowej Klub środka pójdzie razem z 
lewicą, Rusinami ł t. zw. „grupą".

♦ £
W dług informacyj jednego z pism miejsco­

wych, dysponuje KIud prawicy 53 głosami, cen­
trum 81, a Klub postępowy 19, Klub rusk' 7, 
grapa  12 głosami. Reszta posłów nie przystąpiła 
dotąd do żadnego Klubu.

Słychać, że Klub prawicy zamierza podczas 
sesji bieżącej wnieść projekt do ustawy o ogra­
niczeniu podzielności gruntów  włościańskich.

Klub lewicy odbył we środę wieczorem pier­
wsze swe posiedzenie pod przewodnictwem dr. 
Euzebjus..a Czerkawskiego. Zastanawiano się nad 
wyborami Jo  komisji-matki i nad treścią tych 
interpelacyj, która poseł Romanowicz u n iós ł  na 
wczorajszem posiedzeniu Sejmu krajowego.

Sejm galicyjski.
(1 . posiedzenie, 4. sesji V. perjodu.)

(Dokończenie.)
Lwów 9. grudnia.

Po dokonaniu wyborów przybtą^iono do 
pierwszego czytania trzydziestu przedłużeń W y­
działu krajowego, których spis podaliśmy w je- 
m ym  z poprzednich numerów. PrzeJłożenia  ode­
słano de odnośnych komisyj

Na wniosek hr. St, Badeniego postanowiono 
wybrać k o m is je : bankowa, drogową, górniczą, 
gospodarską, gminną, petycyjną, szkolną i kole­
jową. Poprzednie  już uchwalono wybrać, budże­
tową, administracyjną, lustracyjną i prawniczą.

P rz y  pierw szem czytaniu sprawozdań.a o 
budżecie wnosi p. M ę e i ń s k i  ze względu na 
fakt, że budżet zwykle w ostatnich dniach Sejmu 
przychodzi pod obrady, tak, że posłowie nie 
mają dość czasu do zorjentowania się w tymże, 
aby w roku bieżącym komisja budżetowa juz na 
jednem  z pierwszych posiedzeń w miesiącu 
stycznia przedłożyła sprawozdanie o budżecie.

P . C n r z a n o w s k i  mniema , że wnio.,ek 
ten w zasadzie bardzo s łu szn y . racjonalny nie da 
się w praktyce urzeczywistnić, albowiem kilka­
naście dni czasu nie wystarczy komisj. do p rze­
prowadzenia obrad i wypracowania sprawozda­
nia . Po krótkiej replice p. Męcin .kiego przyjęto 
wniosek tegoż znaczną większością.

P .  R o m a n o w i c z  wniósł trzy interpelacje 
do nam iestn ika jako komisza rządowego :

1. "Względem niesankcjono wania Kilku ustaw 
zeszłorocznego Sejmu o rybołostwie, kartach my- 
ś l :w8kicb i t. p. 2. Jaki powód jest przewłoki w 
projektach regulacji rzek galicyjskich? 3. Dla 
czego Rząd nie odpowiada na cały szereg przed­
stawień Wydziału krajowego, o czem w s p ra ­
wozdaniu z czynności W ydziału krajowego m nó­
stwo je s t  wzmianek w sprawie przymusowej ase- 
kuiacii. Interpelacje te będą doręczone namiest­
nikowi.

P. ks. K o p y e i ń  s k i wniósł projekt do 
ustawy o zniżeniu la t  służby dla nauczycieli 
ludowych z 40 na 35 i o zmianie postanowień 

I co do omerjaury.
i Koniec posiedzenia o godz. 2 min. 35 po 
I południu.

Następne w sobotę o godz. 11 zrana.

u zwolenników ogrodu strzeleckiego. Przem awiają 
za tym ostatnim  p p .: S toczm ar, Romanowicz,
Kleczkowski, Kornecki i Wdowiszewski. W yka­
zują, że Towarzyutwo strzeleckie daje gotowy 
ogród, gotowe budynki na niektóre działy w ysta­
wy, gotowe zabudowania restauracyjne, podnoszą 
dalej bliskość ogrodu oa kolei i m iasta, gotowe 
parkany i ogrodzenia, możność donajęcia w razie 
potrzeby poblizLicn grantów itd . Za wnioskiem 
kom itetu przem aw iają pp.: Zaremba, Lipoman i 
hr. A. Potocki. W  przemówieniach tyoh zarzu- 
canG ogrodowi strzeleckiemu zbyt mały obszar pod 
wystawę, b rak  dostatecznej ilości wody oraz inne 
mniejsze niedogodności, których plac na Nowej 
W si je i t  pozbawiony. Za Błoniami, początkowo 
przez kom itet przyjetem i, a  następnie odrzneonemi 
przemawia tylko p. Bartoszew icz, podnosząc prze­
śliczną p a n o r a m i  nie obawiając się jedynego 
przeciw nim argnm entn wylewu, Błonia bo. iem są 
zalane wówczas, kieay jest powódź, w razie zaś 
powodzi takiej ja k  w r. 1884 nigdzie wystawy 
tlę  nie urządzi, be w obco nieszczęścia ogólnego, 
trudno byłoby myśleć o je j powodzeniu. Po tych 
wszystkich przemówieniach wnosi hr. A. Potocki 
odesłanie całej tej sprawy do ściślejszego wzmo­
cnionego komitetu. Wniosek ten  przyjęto i wy­
brano do komitetu ściślejszego oprócz dotychcza­
sowych jego ozłonków jetzeze pp.: Zieleniewskiego, 
Meisnera i Kołodziejskiego do części adm inistra­
cyjnej i pp.: Bandrowskiego■: Barncha i W low i- 
szewskibgo ao komitetu technicznego.

W końcu uchwalono zaprosić do pełnego ko­
m itetu pp.: Konst. Przeźdaieckiego, nr K azim ierza 
Badeniego, hr. K azim ierza Berkowskiego, pułk. 
Geiderna, prof. Staingrubera, jenerała  K irschnera 
i Karola Langiego. Na tem posiedzenie o godzi­
nie 10 zakończono.

W ystawa krajowa.
Kraków 6. grudnia. D alszy ciąg posiedzenia 

dzisiejszego kom itetu wystawy krajowej, rozpoczął 
się o godz. 7.

Na wniosek p, Baranieckiego uchwalono wy­
staw ić w osobnym j awiloni > przedmioty lekarsko- 
przyroduicze, rozrzucone w rozm aitych grnpach 
według, projektu  programu. Przyjęto również 
wniosek p. Cieszkowskiego, powiększenia opłaty za 
miejscu, a to w skntek zapadłej rano uchwały od­
rzucającej dochód z 3°/0 od sprzedanych na wy­
staw ie przedmiotów. P . Romanuwioz wnosi sty li­
styczną poprawkę, p. Starkel rezolucję tyczącą się 
ograniczenia w przyjmowaniu na wystawę okazów 
zagranicznych w dziale maszyn — kom itet te i 
inne wnioski odsyła do kom itetu wykonawczego 
i na tem kończy się dyskusja nad piogiamem.

Przewodniczący otwiera dyskusję nad wybo­
rem miejsca. Radca mag. p. Zawiłowski referuje 
wniosek ściślejszego komitetu, propunujący przy­
jęcie na miejsce wystawy gruntów na Nowej Wsi. 
Whio-iek kom itetu znajduje silny opór, zwłaszcza

Rozmowa z dr. Smolką.
Praska  Poliiik  zam ieszcza w ostatnim nume­

rze korespondencję ze Lwowa, której autoi p rzy­
tacza rozmowę swoją z dr. S m o l k ą  na  temat 
ostatnich cpraw w ewnętrznych monarchji. Owoż, 
na  dotyczące pytania korespondenta  odpowiedział 
p. prezydeni Izby poselskiej, iż 1° z ostatniej 
sesji D e W a c y j  wspólnych jest zupełnie zadowo­
lony ; 2° mowa jego, zagajająca Delegację au­
striacką, nie była należycie zrozum iany  W praw­
dzie zawierała p o g r ó ż k ę ,  pa  wypadek n a r u ­
szenia żywotnych interesów monarchji —  lecz 
bynajmniej nie w sensie agresywnym. W obec 
potworności Kaulbarsa w B ułgarji ,  nie mógł 
mówca ignorować grożącego ztamtąd Austro- W ę­
grom niebezpieczeństwa. Ani z T i s z ą ,  ani  z 
K a l n o k y ’m ,  ani z którymkolwiek z rodaków 
swoich, nie porozumiewał się mówca poprzednio, 
co stało się —  zdaniem dra S. —  dobrze, gdyż 
kto wie, czy nie wyperswadowanoby mu tego 
sposobu przemówienia. Wiedeńscy skrrbenci 
(ipsisśim a verba) umilkli zaraz po pierwszej na­
paści na dra  S . , gdy usłyszeli, że mowa |6go 
do Delegacji i cesarza otrzymały pochwałę z na j-  
kompetentniejszej strony. Faktem  jest ,  że p rzy ­
czyniły się one do poprawienia ogólnej sytuacji 
politycznej. 8° Co do ustąpienia dra  Z j  n i  i k i e -  
w i c z a i nominacii hr.  T  a r n o w s k i e g o m ar­
szałkiem krajowym, potwierdza dr. S . , że głó­
wnie (?) słabość i zdenerwowanie a ra  Z. były 
powodem jego decyzji. Z mianowaniem br. T a r ­
nowskiego zgadza się dr. S . najzupełniej i mnie­
ma, że wszyscy dobrze myślący będą rzetelnie i 
silnie popierać nowego m arszałka. Ostatnie pyta­
nie i odpowiedź dotyczą przyszłej sesji Rady 
pańctwa. Według przekonania dra B., będzL ona 
miała przebieg dość ci^zH, lecz ostatecznie nie 
skończy się niepomyślnie. W kwestji cła nafto­
wego utrzyma się prawdopodobnie wniosek p. 
G r o c h o l s k i e g o .

-to radca w ten i w
A,Ja*Ra E. Aniołowskiego.

(Ciąg dalWy)
P«"-W*z(j aWCa dzienaiKirslrt . . .  

i “ ^ e r z e  tygodnika s , ż ŁtB?vminb d C 1 1 nąj-
ak l j  jgł z a akom.tościach n a < L ą t o » $ | n

K t k o T ad J
w a n f f  • °Pr<Wz zwyKłych towarów przewozó- 

aŁ, rskał potwierdzenie! najwyższego areo- 
ni«n kitikolw ick tliła jeszcze ch ićby iski a 
8i«ł \ “ usci co talentów  D m uchalskieh, m u-
knL  8oble myśleć, że w dziedzinie tonów jest 
karski rtt<̂ s — Ł pow tarzać werdykt dzienni-

w , *  4 ^ k* owemu tygodnikowi i pan radca do- 
aniołba 0 Bukcesach artystycznych swoich
^ \  ®w> sam bowiem zaraz po zagajeniu wym- 

*  Sl(2 z ł°ży — i więcej nie wrócił. Tak 
n  i a jak  i córki zajęte to przeglądem toalet, to 

mr >ą  z odwids&iącą ich młodzieżą, to samym 
ocertem nie zwracały uwagi na ubytek oj- 

1 °>dej opieki. Dopiero gdy zamykająea kon- 
• ?.r  kantata miała się ku końcowi, i gdy pu- 

ficzność brała się do płaszczów i paltotnw — 
odkryły Dmuchalskie rejterade radcy. Ba. mniej- 

o ojczulka, wieaziano, ż me zaginie — ależ 
°JCz»Uek zabrał ze soba klucz od brainy, a ka- 
'hiwiicę, przy której uie było stróża, zamy- 
*hur wcześnie.

Nic było czasa do namysłów. P tb l iczn o ść  
^ Jch o iz . ła ,  św .a tta  gasły — opuszczone kon- 
c®ftantki musiały wracać do domu. Kilku z mło*
' -•“ży odprowadziło j( aż do wyjścia z budynku 
" O ra ln e g o  — ale potem rozbiegli się wszyscy.

Młodzież nie zawsze ma ochotę wprzągania  się 
do powuzów koncertowych bogiń.

Lecz cóż stało się z rad cą?  — może zacho­
row ał?  —  Zdrowy i ubm.echmęty bawił się zna­
komicie— w Kasynie. On, dla którego nihil novi 
sub sole, a tem mniej na wieczorku Mickiewi­
czowskim, wolał zamiaot drzymać po za plecami 
córek w loży, zaglądnąć do kasynka i dowiedzieć 
się, co gazetki czerwoni mówią o stańczykow­
skich sztuczkach. Wiedział on, że jako na mężu 
i ojcu cięży moralny obowiązek odprowadzenia 
pod rękę swej maguifiki z koncertu do domu i 
dla tego pobyt w Kasynie zakreślił tylko na 
małą godzinkę. Czyż to jednak zawsze człowiek 
możo wykonać postanowienia— a cóżby robił sza-

R et  ^ ad0ft oiedząe w czytelni kasynowej czytał 
łokTil!*^ * -ZLitt mdi i Narodówkę przycisnął

c t p i s l l ł u d i ch n i k t ” ie zabrał- ° P rP':z
iraz-t iah a  p  J  zapatrywania wszystkich gazet, ako P o la k , » e> k  ra (j ca  8ad 0 w v
wysoko cenił Łemb rgerk^. Nakarmiwszy sie Do- 
htyczną strawą już miał w rauać n i  opL zczone  
stanowisko anioła stróża, gdy  w tem z5P™jek«o- 
wano m» wiścika. W ymawiał się, usprawiedli­
wiał tem i owem, ale partyjka uśmiechała się do 
niego ponętnie, a ni.mawiająty wymową swą u- 
s u i, li skrupuły - i radcu zasiadł do zielonego sto- 
1 ka. W tej cnwili myślał jeszcze o żonie, o cór- 
Ła-b i kluczu do bram y—dla tego grę  zakreślo­
no tylko do jednego robra, taa  długo bowiem, 
według mniemania radcy, mógł potrwać koncert.

K tóż  w obec te fo  zwjtpi w dobre zamiary 
radcy i kto posądzi go o b iak ojcowskiej pieczo­
łowitości? Radca atoli należał do zagorzałych 
grączow, którzy uprawiają sztukę dla sztuki i 
dla tego oddają się jej z najzupełn<ejszem p o ­
święceniem. Kiedy więc dostał karty do rąk, 
wtedy już go cały świat nie obchodził. Cho­
ciażby mu kt >ś wówczas przedstawił milj m o ­

wy b młodzieńców jako kandydatów do wszyst­
kich czterech córek, jeszczeby n ic ro d e rw a i  się 
od partyjki. Nic też dziwnego, że ów zagw aran­
towany jeden rober podwoił się i potroił, klucz 
od bramy spoczywał spokojnie w kieszeni paltotu, 
radca w tej chwili ani wiedział czy był jaki 
koncert i gdzie znajdują się córki i żona

K ied y  o d zy sk a ł  pamięć owej niedalekiej 
przeszłości, widział zyl^o dwunastą godzinę na 
zegarku i wiedział, że do tej poiy córki nie 
m ogą znajdować się gdzieindziej jak  w łóżecz­
kach. Żona tylko m ogła czuwać do tej godziny, 
a myśl ta  nabawiała go dreszczu. Dla tego zbli­
żając się do mieszkania z daleka spoglądał, czyli 
migocze światełko w którym pukoju, jednak 
wszędzie było ciemno. Radca odetchnął, bo spo­
dziewał się, że pierwszy najgroźniejszy atak 
minął.

Cichutko otworzył bramę, a jeszcze ciszej, 
na  palcach wszedł do pokoju, i nie szukajac ani 
światła, ani fajeczki wsunął się pod kołderkę. 
Sędzę, że sny radcy nie należały tym raz rm  do
najprzyjem niejszych.

Gdyby pora była letnia, radca byłby opuści! 
łóżko ze wsehodem słońca, byleby umknąć 
„dz ień  dobry* z ust żony — jednak czas lis to­
padowy nie sprzyja podziwianiu budzącej się 
p rz y ro iy  i dla tego radca mrużył oczy, udawał 
śpiącego, przeciągając ranną drzemkę prawie do

— D z ień  dobry kochanemu mężulkowi — 
rzekła  konsyljarzowa, zaledwie mąż w snn ił  p a n ­
tofla i na łoży ł  szlafrok. Konsyljarzowa miała 
czoło owiązane przepaską, z pod której wyglą­
dały dwa p ła tk i cytryny umoczonej w kawie.

—  D zień  dobry, żonnsiu. Cóż to, jes teś  cier­
p iąca 'i —  zapy ta ł  radca nieśmiało.

— Za wiele troskliwości; możeby jegomość 
raczej zapyta ł ,  czy córki dos t i ły  się wczoraj po 
dr* 'iiiue do domu, czy innym sposobem ?

Wiadomości z Warszawy.
( Wojna).

W arszawski korespondent Nowej Reformy 
d o n o s i :

Co się tyczy ogólnej sytuacji politycznej, to

Pierwsza raca zapowiadajaca biiwę wylecia­
ła, radca przycupnął, -ak szarak na odgłos pierw­
szych strzałów.

—  Przepraszam cię, kochanie... — zaczął 
tłumaczyć się z pokorną  miaką, j e d n a k  o trakta­
tach pokojowych nie mogło już być mowy. Są 
usposobienia, na  które uległ, ść przeciwnika dzia­
ła  rozstrajająco. Kobiety zwykle me lubią drzew 
pochyłych

Pokora mężowska dodała konsyljarzowej otu­
chy do wylania w ezb ian j go potoku słów, narze 
kań, łez i westchuirń, w formie naipariam entar-  
niejszej. Pau domu kręcił się jak na gorących 
węglaoh, ubierał się spiesznie, płukał gardło z 
g io iu iejszym  niż zwykle gulgotaniem, i słuchał 
w milczeniu. Widocznie oDawiał się, aby gniew 
i żal kobiecy pudrażnioaj odpowiedziami nie 
zmienił się w palpitację serca lub w spazmy.

Każdego innego dnia radca do Lawy zasia­
dał w szlafroki, śniadanie spożywał jumilutku 
wśród rozmo vy z rodziną. Dzis'aj załatw ił się 
z tą sprawa w kilku minutach i imanął przed 
zapłakanemi oczkami swej Stasi. Widzieć la /  v  
oczach żony. z którą przeżyło sią długie lata 
doli i niedoii i spoglądać na  cytrynowe płatki 
znamionujące migrenę spowodowaną wiścikiem, 
to bardzo boli i dręczy nawet takich mężów, k tó ­
rzy po północy wracają do domu z kasyna.

W  nołudaie zjawił się radca bardziej o b ła ­
dowany podarunkami niż Kaulbars, g iy  jechał j 
z pojednawczą misją d> braci Słowian. Ż inka 
w dodatku do kilkunastu całusów złożoaych na 
pulchne rączki dostała stroiczek na g ł iw ę  z ko­
ronek i morderowego atłasu. Dla córek znalazły 
się nuty, czokoladki i cukierki. ^

Zapanował spokój nawet bez układania pre* 
liminar.ów agidowych. Teraz dop ero dow.edsmł 
się radca, jakie koleje przechodziła jego rodz>na 
po w yjśńu z koncertu.

P rzygody bardzo pr i '.u  -z«ie. R a ie z y a i za -

u nas przynajmniej nikt nie wątpi o wybuchu 
wojny z nadejściem wiosny. Wojna na ustach 
wszystkich. ZarówDO w sferach cywilnych jak i 
wojskowych pewność wojny ;est stanowczą, a 
wszelkie łudzenie się zagranicznej prasy c_ do 
utrzymania pokoju wprost nie ma sensu. Rosja 
sprawy bułgarskiej z ręki nie wypui i łatwo, jak 
się to wydaje zagranicznym politykom od zielo­
nego stolika, a do ustąpienia jej z zajętego s ta ­
nowiska zmusić tylko mogą bagnety i rmaty. 
Tak zapatrują się tu wszyscy, którzy bliżej stoją 
osób świadomych stanu rzeczy. Jeżeli więc v. 
Europie znajduje się ktoś, co przypuszcza iż je ­
dna lub druga mowa parlam entarna odwiedzie 
carat od wojny i od interesowania się sprawa 
bułgarską, to popełnia w ieki błąd. Obecnie na 
potwierdzenie tego mamy kilka fattów. Przede- 
wszystkiem p. naczelny inżynier generalnego 
sztabu Szrrnewal, rewiduje w s z y c i e  koleje, kto 
re otrzymały polecenie uzupełni nia swych tabo­
rów pod względem, wojskowym, dalej bata'jony 
specjalnych konduktorów ucza się służby koi-jo 
wej na  gwałt, a tajny rozkaz uprzejmego obehv 
dzenia się z mieszkańcami Królestwa Pols k g o  
do dowódców pulko* ych ponownie wysłany zo­
stał. —  Hurko i całe jego otoczenie sztabów.* 
oEręgu wojennego warszawskiego wytęża swe s i 
ły, pracuje dniem i nocą, gotuje projekt*, je­
dnem słowem szykuje armję. Nikt o tem za  g r a ­
nicą zdaje się nie wiedzieć, lub wiedzieć ” uie 
chce.

Dcphtaoja bułgarska w podróży.
W drodze z Belgradu do Wiednia jechali 

delegaci bułgarscy w jednym wagonie z kores­
pondentem kilku pism wiedeńskich. Przytaczamy 
za temi dziennikami treść rozmowy, która się 
toczyła między korespondentem a członkami de- 
putacji.

K o r e s p o n d e n t :  Jaki jest właściwy cel
podróży delegatów ?

P. G r e k ó w :  Celem naszej Dodróży do Ser- 
bji było ścieśnienie wzajemnych stosunków z 
tein państwem. Życzenia nasze raugą się spełnić 
jedynie  za pomocą interwencji tych mocarstw, 
które podpisały tr» :tat berliński. Pierwszym e ta ­
pem na naszej drodze będzie Wiedeń. Listy po­
lecające, których nam  udzieliła Rejencje, są adre­
sowane do hr. K a l n o k y ' e g o ,  austrjackiego m i­
nistra spraw zagranicznych. W stolicy Austrji 
przedstawimy minir.trowi iyeaenia  saazego r u  
rodu, a w ten sposób mugą się one dostać do 
publicznej wiadomości.

K o r e s p . : Ileż je s t  prawdy w pogłosce, ii  
deputacja zaproponowała królowi serbskiemu unję 
osobistą m iędzj Serbją i B u łgar ją?

P. S t o i ł o w :  Je s t  to wytwór bujnej wy­
obraźni korespondentów, a być może, że kryje 
się w tem jakiś manewr naszych nieprzyjaciół.

K o r e s p . :  Czy na audjencj) u króla nie 
było mowy o federacji państw bałkańskich?

S t o i ł o w :  Kwestja federacii bałkańskie, 
jest rzeczą wi lkiej wagi równie dla nas, jak i 
dla Serbji, która ma te oame interesa, cu Bułga- 
rja. Sądzę, że pomysł ten, wykonany stosow_n«, 
może wyjść na  korzyść obu państw. Podczas po­
bytu w Belgradzie n it było jednak  naszem zada­
niem, przedstawić królowi jaki-kolwiek wnioski 
Oznajmiliśmy królowi, że naród nasz cieszy się 
szczerze, widząc, iż Serbja zapomniała o dawnych 
sporach i s tanęła  dziś po naszej stronie. Podzię­
kowaliśmy królowi za objawy współczucia, które 
związały ze sobą na wieki oba pobratymcze n a ­
rody. Nie przedstawialiśmy jednak żadnych pozy­
tywnych wniosków. Król Milan pr/.yjał nas b a r­
dzo łaskawie i kazał nam podziękować Rządowi 
bułgarskiemu za to, że nam polecono odwidzić go.

K o r e s p . :  Jakże się zachowa deputacja
w sprawie kandydatu y ks. Mingrelcki*go.

G r e k ó w :  O ile wi^my, nie uwiadomiono 
dotychczas mocarstw w urzędowy cposob o tej 
kandydaturze. Reprezentujemy naród bułgarski 
i nie ch .em y  nic mocarstwom narzucać, ani te^ 
występować z czeiuś puzytywnem; chcemy j ft

stała  bramę od kamieniczki zamkniętą i byłaby 
może d o c z e k a ła  się pod golem, a bezksiężyco- 
wem mebem powrotu męża, gdyby prz padek nie 
był sprowadził lokatora z tej" samei kamieniczki, 
młodego człowieka, Ltory obok mi -znania r a d '  
eów zajmował od mie iąea kawalerski pokoik. 
On to wybaw:ł wystraszone kobiety z n iep rzy ­
jem nego położenia.

Radca z opowiadania tego wywnioskował, 
że przypadkowe spotkanie z owym kiwalerem  
może mu przynieść zięcia, nie ulegało bowi :m 
wątpliwości, że wybawici-d złoży wizytę, która 
ze względu na sąsiedztwo nie będzie pierwszą
i osta tnią .

Zkąd m jśl o zięciu wyłoniła się z wojuy 
domowej, sam radca nie wiedział, jednak  w.dział 
go, słysz ił, i już układał, jakby się w danym 
wypadku zachował co do kwestji posagowej. 
W ogóle radca był rozpromieniony, ucieszony 
łatwym pokojem tak dalece, że n 'o  czynił poszu­
kiwań nawet za dwoma guldenami, Które przez 
noc ulotniły się z jego portmonetki. Znikanie ta ­
kie szóstaków i guldenów z kieski ladco skiej 
powtarzało się dosyć często, a z„wsze sprawca 
znachod ił się w osobie sam jj pan i  domu, która 
pod tym względem naśladowała większą część 
małżonek. Radca niekiedy oponował przeciw 
wspólności prywatnej swej szkatuły, lecz żona 
tłum aczyła , iż potrzebując drobnych na ranne 
sprawunki byłaby go prosiła o pożyczenie po­
t rzebne j  kwoty, ale nie chciał* spracowanemu 
m.tłżoUKowi przerywać drzemki. Wyjaśni “nia t a ­
kie wystarczały, ile że radca był przekouaaym, 
iż nad żądaniem tej pożyczki nie mógłby był 
przejść do porządku dziennego.

Dzisiaj naweł dla formalności nie przedsię­
brał Dmuch łlski docbodień za zaginioae-ni g u l ­
denami, prawdopodobnie w tem przekonaniu, z ' 
czasem z milutkiej ubjpwki wywiązuje się 
ga burz i.  (D ok> ńw n;s n*~'
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j lko  poinformować o Sytuacji w naszym maju, 
^  prosić o przywrócenie stałych stosunków. Już 

z tego wynika, że przedewszystkiem należy obsa­
dzić tron bułgareki. Przypuścimy każdogo Księ­
cia, który położy kres dzisiejszym nieporządkom 
i który zapewni nam niezawisłeść naszego kraju 
i samoistność naszego narodu. W Bnłgarji p an u ­
je  jednozgodne zdanie, iż wprowadzanie ks. Min- 
g r t lsk iego  na tron bułgarski nie zapewni nam 
tego. Bezwarunkowo nie możemy przyjąć tej k an ­
dydatury, a narzucenie nam jej doprowadziłoby 
naród  bułgarski do ostateczności.

K o r e s p . :  W spominano także, że panowie 
poruszycie kwestję powrotu księcia Battenber- 
skiego.

K a I c z e w : Cały naród bułgarski zachował 
wierne wspomnienie błogosławionych rządów te ­
go księcia. Ks. Aleksander był, jest i będzie 
ideałem bułgarskiego n m d u ;  aie nawet on sam, 
który poświęcał swe życie dla naszej ojczyzny 
może eobie życzyć, aż by dzisiejsze przesilenie 
raz na  zawsze się zakończyło. Chcemy oczywiście 
zadowolnić ile możności Rosję, przynajmniej o 
tyle, o ile wymagania nie sprzeciwiają się zasa­
dniczym waruLkom na-zego narodowego bytu. 
Położenie nas ię  zbyt jest emutDem, byśmy mcgli 
łudzić się myślą, że ulubione nasze marzenia 
kiedyś się spełnią.

K o r e s p .  : Cóż należy sadzić o zam ianowa­
niu gubernatora  Rumelji przez TurejęV

S t o i ł o w :  Na mocy uehwrły konferencji
stambulskiej z dnia  6. kwietnia bieżąc, roku ma 
być każdy książę bułgarski gubernatorem Rume 
Iji. W sprawie tej, uregulowanej międzynarodo- 
wemi traktatami, nie można ani na włos odstą­
pić od tego, co w traktatach postanowiono.

K o r e s p . :  Jakiż  będzie dalszy kierunek p o ■ 
dróży panów ?

G r e k ó w :  Delegacje austrjacko węgierskie 
dodały naszemu narodowi otu.hy. Całą nadzieję 
naszą pokładamy w Austrji ; tu się rozstrzygnie, 
czy podróż nasza może odnieść jakikolwiek sku­
tek. Jeżeli się tego będziemy mugl. spodziewać, 
wstąpimy jeszcze do Pesztu, a petem udamy się 
do Petersburga , aż iby  widzieć się z carem, któ­
ry dotąd najbłędniejsze otrzymywał informacje. 
Przedstawimy mu prawdziwy etan rzeczy i zaa­
pelujemy do jego osobistego zdania. Ziamtąd u 
damy się na Berlin do Francji i Anglji.

* *
Do Fremdenblaitu  donoszą z Pesztu: Stoiłow 

nades ła ł  tu z Belgradu zapytanie, czy Tisza chce 
przyjąć depucację bułgarską. Ti. za odpow iedział, 
aby się depHtacja udała najprzód do W iednia do 
Kalnoky’ego ,  poczem z przyjemnością przyjmie 
jej członków.

* . ^ *
Tagblatt dowiaduje się ze źródła wiarogo-

dnego, że deputaeja bułgarska nie uczyniła dotąd 
żadnego kroku w ambasadzie rosyjskiej, aby 
uzyskać audjencję od Ł .banow a.

* *
Do Pester Lloyda  donoszą z Wiednia, że w 

pewnej prywatnej rozmowie oświadczvli członko­
wie deputacji, iż na wypadek, gdyby gabinety 
europejskie oświadczyły za obe nie protegowanym 
przez Rosję kandydatem do tronu bułgarskiego, 
to po powrocie deputacji do ojczyzny zebrałoby 
się Sobram e celem powtórnego wyboru ks. A le­
ksandra. Gdyby ten wyboru nie p rzy ą ł ,  rządy 
prowadziłaby Rejencja jak  długo byłoby to m o­
żliwe. Końcem zaś całej tej historji, byłyby nie­
pokoje w kraju, może tok ie  w Macedonji, a wre­
szcie wojna. Bułgarja jest  gotową wybrać księ­
ciem Ignatjew a a naw et K a u lb a rsa , byle nie 
Mingrelczyks, którego ojciec kraj swój sprzedał. 
Przyjęcia w Petersburgu spodziewają się deputaci 
jako osoby prywatne.

Wypadki na Wschodzie.
Nowosti donoszą, że zapytywano oatatniemi 

czasy króla szwudzkitgo ze strony Europy, czy- 
by nie pozwolił, ażeby jeden  z książąt- krwi 
szwedzkiej, zasiadł na tronie bułgarskim. Król 
odpowiedział przecząco.

** *
Do Neue fr. Presse donoszą z Sofji dnia

8. b. m . : Mutkurow uda się dziś do wschodniej 
Rumelji w celu odbycia przeglądu tamtejszych 
wojsk. Podług doniesień dzienników chodzi tu 
Gadban od domu do domn, agitując na  rzecz 
wyboru ks. M ngrelji. Gadban spodziewa się, że 
agitacje te uwieńczone będą najlepszym skutkiem, 
mimo, iż wszystkie stronnictwa kandydata tego 
odrzucają. *

* *
National Ztg. dow iaduje  się ze S tambułu, że 

duszą turecko-rosyjskiej konwencji je s t  sam 
s iłtan.

** •553 P^rta  miała oświadczyć w Sofji, że w obee 
odrzucenia przez Rejencję wszystkich jej propo- 
zycyj, nic nie będzie miała przeciw okupacji ro­
syjskiej z ograniczonym terminem.

procent Bułgarów, 25 procent stanowią Turcy, a 
resztę Rumeńczyiy, Grecy, Cyganie, Ormianie, 
Żydzi i Tatarzy. Starając się uwzględnić właści­
wości poszczególnych narodów, otworzono niemal 
dla każdej narodowości osobne sz k o ły ; i tak ma­
ją  Bułgarzy, Turcy, Ormianie, Żydzi i Grecy swe 
osobne zakłady. Naturalnie, że liczba szkół buł­
garskich jest  największa.

W roku 1880 było ich już 1.100, pomiędzy 
niemi kilka szkół wyższych. Liczba nauczycieli 
wynosiła 1379, a liczba uczniów 56.855.

W dwa lata  później, a wi^c w roku 1882 
było już szkół 1865, a między niemi dwa semi- 
nar ja  dla nauczycieli i nauczycielek^ 82 szkoły 
dla dziewcząt. Że się w tym stosunku d a ­
lej podnosił wzrost szkół, dowodzi powiększanie 
się z każdym rokiem wydatków na szkoły. Pod- 
eza" bowiem, gdy w roku 1880/81 wydano na 
zakłady naukowe 1,372.000 franków, podniosła 
się suma wydana na ten cel w następnym roku 
na 1,692.000 franków.

W etacie zaś na r. 18S4/5 umieszczono na 
cele naukowe 2,509.000 franków.

Szkolnictwo w Bułgarji.
Aż do roku 1877 nie było w Bułgarji -/goła 

żadn«j władzy szkolnej. Turey nie troszczyli się, 
pnnując nad krajem t y m , wcale o wykształcenie 
ludu i o oświatę; prócz szkół prywatnych, o trzy ­
mywanych po miastach przeważnie przez kupców, 
nie było więe żadnej innej szkoły. Dla braku 
funduszów nie odpowiadały i ;owe prywatne z a ­
kłady ani liczbą, ani urządzeniem istotnym po­
trzebom.

Zwrot ku lepszemu nastąpił dopiero w roku 
1877, kiedy kosztem państwa urządzoną została 
znaczna liczba zakładów naukowych.

Nauka w nieh odbywała się podług spisanych 
rozkładów i planów lekcyjnych ; nadto ustanowioną 
została inspekcja szkolna.

W  r. 1879 postąpiono o krok dalej przez za­
mianowanie osobnego Ministerstwa oświaty. Mię­
dzy kierownikami takowego położył największe 
zasługi Czech J i r e o z e k .  Obecnie posiada już 
Bułgarja  prawo szkolne, mocą którego zobowią­
zany je s t  każdy ojciee rodziny poeyłać swe dzie­
ci, jeżeli się w inny sposób o ich wykształcenie 
nie stara, do szkoły ludowej. Cz&e szkolny obej­
muje na  wsi 6, a  w miastach 8 lat. W ciągu 
roku ma się przez 10 miesięcy odbywać nauka, 
która zresztą je s t  b ezp h tn a .  K a ida  szkoła ma 
się składać przynajmniej z trzech klas. O ile sto­
sunki na  to pozwalają, maią być po miastach 
zaprowadzane szkoły średnie i fachowe. I niwer- 
sytetu nie posiadajeszcze B u łg ir ja .  Celem lepg-e- 
go nadzoru  jest  księstwo podzielone na  16 okrę­
gów, a nad każdym z n ich je s t  ustanowiony in ­
spektor.

Z dwóch miljonów mieszkańców, zamieszku­
jących pierwotne księztwo, jest  tylko około 70

KRONIKA.
Lwów dnia 10. g, ndnia

Wiadomości osobisto. Roman ks. C z a r t o ­
r y s k i  — jak  donosi jedno z pism miejscowych — 
jes t ciężko chory. — Ks, C h o t k o w s k i ,  prof. 
Uniwersytetu Jag iell. i poseł do Rady państwa, 
od kilku dni jest cierpiący. Z tego powodu od­
wołał zebranie wyborców swych w W ieliczee i za­
niechał wykładów w Uniwersytecie.

Nekrologja. K atarzyna G o r g e y ,  w łaścicielka 
i adm im stratorka tsa tru  K arola w W iedniu, wdo­
wa po radcy sekcyjnym w M inisterstw ie Skarbu, 
a bracie słynnego z r  1849 jenerała  węgierskiego, 
zmarła onegdaj nagle w H ielzing pud Wiedniem 
w 64 roku życia.

Kalendarz. S o b o t a  (11.): Damazego P a p .— 
W ojuira . Wschód słońca o godz. 7. min. 47, za­
chód o godz. 3. min. 59.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  W grudniu wolno 
polować: na zające, koziy i jelenie, stonki, dropie 
i pardwy, lisy, ja rz ą b k i, cietrzewie i głuszce, 
ptactwo wodne i błotne w ogólności.

W stania zdrowia ks. Kalinki nastąpiło po­
gorszenie. Lekarze stw ierdzają przejście zapale­
nia z tw ardej Lłony mózgowej na cienkie (lepto 
meningitis). Chory leży bezprzytomny.

W  chwili zamknięcia numeru dowiadujemy się 
dodatkowo, że od dnia wczorajszego w nocy na­
stąpiło małe polepszenie, z którego jednak nie 
można wnioskować, aby stan chorego był lepszy.

Dla biednej żony bankowego urzędnika w 
Czerniowcach złożył w naszej A dm inistracji p. 
A. T. 1 r.tr., p. L. T. 1 złr., p. S. T. i złr., 
Siostrzyczki Górskie 2 złr., p. F . z Brodów 1 złr. 
— razem z poprzedntemi 20 złr. 50 ct., które do 
Gaeety Polskiej w Czerniowcach odesłaliśmy.

Dla rodziny Voglów złożono w handlu J .  
D rexlera i Synów dalsze datk i p p .; N. 40 ct., Ł . 
K. 50 ct., J .  Leszczyńska 1 złr., K. G. 5 złr., 
J .  P . 1 złr., R. P. 1 złr., hr. D zieduszyck v 2 złr., 
z Gołogóry K. 2 złr., L. K  z Grzędy odzież. 
Z poprzednią składką włącznie 75 złr. 83 ct.

Towarzystwo św. W incentego a Paulo Zama­
kając obecną dalszą składkę, dziękuje gorąco w 
imienin obdarzonej rodziny szanownym ofiaro­
dawcom za skwapliwą 1 rychłą pomoc, gdyż tym 
sposobem zażegnaną została Ostateczna nędza tych 
starców na czas dłuższy, 80 letnią siostrę Yogla 
ndało się umieścić w domn ubogich.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szka­
tuły komitetowi parafialnemu w Piw nicznej, w po­
wiecie nowosądeckim, na wewnętrzne urządzenie 
kościoła, zapomogi w kwocie 200 złr

Trzechsetna rocznica zgonu króla Stefana 
Batorego przypada w roku bieżącym w niedzielę 
I I I .  adwentu ; ponieważ rubryki kościelne nie po­
zw alają na odprawienie stosownego nabożeństwa, 
kap ita ła  katedralna k rak . za wiedzą ks. biskupa 
ucLwaliła, ażeby nabożeństwo nroczyste żałubne, 
za spokój duszy wielkiego króla-bohatera odpra­
wione było dnia następnego w K atedrze na W a­
welu, tj. d. 13. bm. w poniedziałek o godz. 10. 
rano. Jednocześnie w grobach królewskich i przy 
innycb ołtarzach odprawiać się będą msze św. 
czytane. Dzwon Zygmanra na W awelu jnż o godz.
9. lano wezwie pobożnych na to nroczyste nabo­
żeństwo. Celem uroczystego obchodu tej rocznicy 
śmierci Stefana Batorego i przyjęcia węgierskich 
akademików w Krakowie, zaw iązał się tamże ko­
m itet akad imlckl, w skład którego wchodzą ko­
ledzy : Jaw orsk i Leopold jako p re z e s , Górski
Józef jako sekretarz, Dziewiński Z , Górski G., 
Jan k o w sk i, Kaden G ., Koneezny, Kozłowski, 
Łnszczkiewicz, Mllieski, M ikołajssi, Nowicki F r., 
Płochocki, Podczaski W., Poczaski J  , Prokesz, 
Rey, Rosner, Seinfeld, Stieber, Szeptycki, Teich- 
man, Tobiczyk, W aligórski i p. W iktor Barabasz, 
dyrektor T okarz, muzycznego. Komitet dokłada 
wszelkich starań, aby uroczystość ja k  la jśw ietn iej 
urządzić i pobyt gościom węgierskim w Krakowie 
uprzyjemnić.

Doktorat. Ks. Czesław Wądoiny, rodem z 
Mucharza w Galicji, otrzym ał na Uniwersytecie 
Jag ie ll. stopień dr. św. teologji. J e s t  to pierwsza 
promocja w dyecezji krakowskiej. K s. biskup k ra ­
kowski ubesnym byt temu aktowi.

Mianowanie. W ydział krajowy zamianował p. 
Czesława Podgórskiego, kand. medycyny, adjunk- 
tem przy rozbiorach lekarsko-chemicznycL dla k ra ­
kowskiego szpitala św. Ł azarza.

Odczyty. Tej zimy będą mieć odczyty we Lwo­
wie na cel dobroczynny: S tanisław  hr. Tarnow­
ski, Wojciech hr. Dziednszycki, prof. dr. Ludwik 
Ćwikliński, a także może prof. Bobrzyński. Odczyt 
hr. S tanisław a Tarnowskiego ma się odbyć jeszcze 
przed świętami Bożego Narodzenia. W ojciech hr. 
Dziednszycki wybrał sobie czas poświąteczny, a 
mówić będzie o ostatniej powieści H enryka Sien­
kiewicza p. t. „Potop1*.

„Spisek uocjalistyczny.** Pp. w . Feldman i 
Z. Seweryn odnośnie do naszej wzmianki kroni­
karskiej, upraszają nas na podstawie §. 19. ust. 
pras. o sprostow anie, że zebrań na wolnem 
powietrzu (w lesie Krzywczyckim) nie u rzą­
dzano, również nie odczytywano „ani razn** 
dzieł socjalistycznych, w końcu nigdy nie była 
rozważaną na zebraniach k w e s tja : „czy polscy
socjaliści mają być internacjonałam i, czy też so­
cjalistam i narodowymi.* K w estja ta  według tw ier­
dzenia pp. Feldmana i Seweryna była „z góry 
przesądzoną.*

, Znowu się  wali. W idocznie domagania się 
zienn ków mit nowych po znaneni zawaleniu się 

kamienicy Arona F ilipa, aby urząd budowniczy 
przedsięwziął dokładną rewizję budynków, nie były 
nieuzasadnione, oto bowiem w sobotę o godz. ] 2. 
w południe runął mur ogniowy w długości trzech *

sążni w kamienicy hr. Baworowikiego przy ulicy 
Czarnieckiego 1. 4. Gruzy upadły na podwórzu 
sąsiedniego domn. W  chwili katastrofy  nie byłt 
na podwórzu kamienicy 1. 6 nikogo z mieszkań­
ców, to też wypadek ten nie pociągnął za sobą 
żadnego nieszcsęścia. Zawiadomiona o wypadku 
straż  ogniowa miejska, przybyła niezwłocznie na 
miejsce wypadkn i zw aliła resztę owegu mnrn, 
k tóra zagrażała także runięciem. Mnr ten jak  się 
dowiadujemy oddawna jnż  był zarysowany i groził 
zawaleniem, niestety jednak nie zwrócono na to 
nwagi, aż nastąpiła katastrofa. Może obecnie 
w obec takiego „przypomnienia* urząd budowniczy 
zabierze się z większą energją do zbadania nie­
których grożących zawaleniem budynków.

Pióra „Kopernika8. Skład papierń Seyfartha 
i Dydyńskiego, przy ulicy T eatralnej, zaopatrzył 
się w nowe angielskie pióra, które noszą nazwę 
„Kopernika*.

Germanizacja. „Seifen nnd K erzen Fabrik 
Bloch nnd Knopp in Rabka, Galizien* — oto fir­
ma, jakiej nżywają pp. Bloch i Knopp w Galicji. 
Ale prócz takiego napUn, i listy zaw ia­
damiające o ustanow ienia agentury we Lwowie — 
również stylizowane są po niemiecku.

Kradziei małych dzieci. W  ciągu dochodzeń 
policyjnydh okazało się, że żebraczka Ew a K u t­
ka, o której jnż  dwa razy wspominaliśmy, skradła 
wczerwcu jeszcze jedno dziecko, a to mianowicie 
5-letniego chłopczyka blondyna, ubranego w starą  
koszulę 1 brndną sukienkę, którego umieściła tym ­
czasowo n swego b ra ta  Oleksy w Borkach Janow ­
skich. Pr*y nadchodzącej f imie zamyślała K urka 
zrobić z owego chłopca odpowiedni użytek i zmu­
sić go za pomocą zbie?ania jałm użny zarabiać na 
jej utrzym anie. O zniknięciu tego chłopca nie 
doniesiono w swoim czasie D yrekcji policji, to też 
rozchodzi się o rozpoznanie tożsamości, biednego 
dziecka. P rzesłuchana K urka tw ierdziła, że dziec­
ko to błąkało się za rogatką Żółkiewską i że 
z litości „przygarnęła® je po siebie.

Oszust dotąd niewyśledzony, około 30 la t li­
czący, średniego w zrostu, porządnie ubrany, z 
pierścionkami na palcach, wszedł onegdaj w po­
łudnie do parterowego mieszkania pani O. pud 
1. 2 przy placu Strzeleckim , a zastawszy w po­
koju tylko sługę, zażądał od niej w imienin syna 
tej lokatorki ck. porucznika, wydania mu sukień 
i bielizny. Służąca, nie dowierzając temu podej­
rzanemu posłańcowi, oświadczyła, iż nie ma klu­
czyka do szafki, na co oszust, wydobywszy z k ie­
szeni witrycb, przystąpił do s saiy, by takową 
otworzyć. P rzestraszona sługa poczęta wołać o 
pomoc, co spodowato rzezimieszka do szybkiego 
odwrotu. Uciekając, odgrażał się, że się na niej 
zemści. Policja zarządziła poszukiwania za tym 
zuchwałym złoczyńcą.

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z d. 9 grudnia. 
Skradziono szal zimowy, kapę z łóżka, obrus ju to ­
wy, warkocz, poduszkę z poszewką zn cz. A. Z., 
łóżko jasionowe, worek zawierający 5 klgrm. pro­
chu i lonty, płaszcz aksamitny i suknię kaszm iro­
wą. —  Zgub. binokl z fnteralisiem  w art. 40 zł. 
i kartę  zast. 1. 17109. — Znal kuferek i srebrną 
pozłacaną spinkę.

(A . Z .)  Gródek 6. grudnia. Staraniem  za­
rządu gródeckiego oddziała Towarzystwa pedago­
gicznego nrządzono dnia 2. bm. wieczorek muzy­
kalno •deklainacyjny kn ncsczeniu nieśmiertelnego 
wieszcza naszego Adama M i c k i e w i c z a .  Czysty 
dochód przeznaczono na bursę, mającą się założyć 
we Lwowie dla dzieci nauczycielskich, ab y  tę 
uroczystość uświetnić, kom itet postarał się o ibfity 
i doborowy program i dołożył wszelkich starań, 
aby wiec«orek mający cel podwójny, miał powo­
dzenie. Również panowie i panie, którzy raczyli 
wziąć czynny udział w produkcjach*- nie skąpili 
usiłowań, to też ich praca bezinteresowna wy­
padła jak  najśw ietniej, a wszystkie występy przy j­
mowali licznie zgromadzeni słuchacze serdecznemi 
oklaskami.

D la przyszłościowej bursy uzyskano kwotę 
62 złr. 70 Ot.

Brody 7. grudnia. Za staraniem  wydziału tu ­
tejszego Stowarzyszenia młodzieży handlowej od­
był się dnia 4. bm. w iokalnościacb tegoż Stowa­
rzyszenia wieczorek kn nezczeuin pamięci nie­
śmiertelnego naszego wieszcza Adama Mickie­
wicza. W ieczorek zagaił prezes Stowarzysze­
nia pan M. A. Landan przemową, w której wy­
raz ił radość z powodu, że młodzież handlowa na­
wet w Brodach, które to miasto wyspą germańską 
nazwane było, przychodzi stopniowo do poczucia 
patrjotyzm n i narodowości. Następnie wygłosił 
p. Teuvin odczyt o Mickiewiczu, odznaczający się 
jasną i jędrną treścią, który też słusznie wywołał 
burzę oklasków. Z niemniejszą werwą wygłosił 
p. Aschkenazy rozbiór K onrada W allenroda, który 
co do dokładności i jasno ci nie pozostawił nic 
do życzenia, a słuchacze, byli jego wykładem i 
następną deklamacją tak  zachwyceni, że oklaskom 
nie było końca.

R 'w n ież  i Im prow izacja Mickiewicza, wygło­
szona przez p. Griinberga, wywołała ogólne zado­
wolenie członków. Zakończył wieczorek p. F ri d- 
man krótką ale ciepłą przemową, w której zwró­
cił nwagę członków na to, że Adam był pierwszy, 
który z jednostki nie kazał sądzić ogółu. M o*ca 
zachęcał do uroczystego obchodzenia pamięci nie- 
tylko tych, co walczyli mieczem za swój k ra j ale 
także i tych, którzy piórem bronili sławy kraju, 
a do których właśnie należy nasz wleszez Adam 
Mickiewicz.

Szczere uznanie należy się istotnie tak  szan. 
wydziałowi ja k  też pp. prelegentom, którzy nie 
szczędząc trudu w tak  piękn* sposób wywiązali 
się ze swego zadania.

Przemyśl 9. grudHia. Tntejsse Towarzystwo 
dramatyczne urządza we wtorek (14. bm.) przed­
stawienie am atorskie, składające się z następują­
cych jedno-aktów ek: M. Bałuckiego „Bilecik mi- 
łośny* ; T. B arriere’a „Pożar w klasztorze* ; L. 
Madeyskiego „Ciocia Femcia*. Początek przedsta­
wienia o godz. 7. wieczorem. Ceny miejsc zwykłe.

Wiedeń 8. grndnia. (Samobójstwo studenta). 
Tragiczny wypadek zdarzył się tn  wczoraj późnym 
wieczorem. Oto 11-letni chłopak, syn woźnego są­
dowego. rzucił się z ganku trzeciego piętra na 
bruk dziedzińca i oczywiście odniósł śmiertelne 
potłuczenia, k órym też w kilkanaście godzin nlegt. 
Powodem tak  rozpaczliwego kroku ze strony nie­
szczęsnego młodzieniaszka była obawa przed oj­
cem, iż  w kwartalnym  wykazie szkolnym otrzym ał 
stopień tylno „odpowiedni*. Zgryziony ttm  do ży­
wego, błagał nauczyciela, aby mu na wykazie do­
pisał w tej rubryce słowo „zupełnie®, co poprawi­
łoby stopień. Gdy nauczyciel odmówił, dręczony 
obawą przed snręwością ojca, sam dopisał to fa­
ta lne słowo, lecz uskutecznił to tak  niezgrał nie, 
że sam poznał bijące w oczy fałszerstwo. Wów­
czas zaczął znów wycierać gnm ielastyką swój do­
pisek i na nieszczęście przedarł papier. Nie w i­
dząc teraz  wyjśeia z fatalnej sytuacji, pomimo

perswazyj m atki i starszego brata  p łakał ustaw i­
cznie, wreszcie, nie zdradzając niczem okropnego 
zam iaru, wyszedł na ganek i snoczył z olbrzymiej 
wysokości. N azajutrz rano skończył biedny despe­
r a t  młodziuchny w najstraszniejszych męczarniach...

Wiedeń 9. grudnia. Grób ofiar pożaru R iig -  
theatru  na cmentarzu centralnym zwidzany był 
wczoraj przez wiele osób. U stóp pomnika zło­
żono mnóstwo wieńców, a między innymi wieniec 
od następcy tronn i jego małżonki z napisem : 
„Rudolf—Stefanja,* i od m iasta W iednia.

Kolumna Zygmunta restauru je się w W arsza­
wie składkowym funduszem. Odnowy podjęła się 
spółka wiedeńska. W  W iedniu obrabiają się kam ie­
nie i koleją żelazną do W arszaw y sprow adzają!

Nagrodę cnoty Monthyona nadała paryska 
Akademja Umiejętności księdzu Lemoine, który w 
Lace Perron, w departamencie Orne, funduszami, 
Łebrunemi ze składek, wybudował kościół, szkołę, 
szpital, dom sierot. W  tym ostatnim  mają przytu­
łek dzieci z A lzacji i Lotaryngji i sieroty po 
wojskowych Od la t 16 zakład  ów mieścił po 150, 
a obecnie 226 wychowańców. — W ielką nagrodę 
Goberta otrzym ał Thnrean Dangio za dzieło p. t. 
,.H istorja n.onarchji lipcowej*.

Omijanie Niemiec, w  obecnej przedświątecz­
nej porze znaczne partje  towarów kolonialnych 
przychodzą do W arszawy Towarj te  wszystkie 
prawie, jak  piszą tam tejsze dzienniki, nadchodzą 
przez Odesę, większość bowiem kupców zarzuciła 
dawny kierunek przez Hamburg. Ajenci z nad­
granicznych miast niemieckich ciągło uskarżają się 
z tego powudu na znacznie zmniejszony dowós do 
Kongresówki.

Od p. Stefana Szolc-Rogozińskiego otrzymał 
K ra)  z Liverpoolu lis t następujący, datowany 
w ostatnich dniach lis to p ad a :

Panie R ed ak to rze!
Parowce stowarzyszeń zachodnio-afrykańskicn 

przewiozły w tym roku więcej pasażerów na owe 
brzegi, niż w jakim kolwiek innym, z wyjątkiem 
la t 1872— 74, tj. la t wojny anglo-aszantyjskiej. 
Ale jeśli wtedy przyczyny ożywionego tego rnchn 
byty niecjw ilizacyjne, dziś trzeba nam przyznać 
słuszność gdy twierdzimy, iż poujęta obecnie pra­
ce w zachodniej Afryce mają pierwszorzędną w a­
gę i sprowadzą stanowczy zw rot w stosunkach 
ogóinycn owej połowy ciemnego ląda.

Najważnit jszemi przeds ęwzięciami tego ro­
dzaju są : energiczny impuls, dany obecnie spra­
wom wolnego państwa. Kongo, oraz głlw nie św ie­
żo utworzona „Królewska kompanja Nigru* (Koyal 
Chartered N .ger Company), Która otrzymawszy 
„kartę  królewską* (Royal Charter) i oddzielną 
flagę, stanowi powtórzenie dawnej „India Compa­
ny* i zapowiada świetne owoce.

Nie należy zapomnieć, że przez te  dwa olhrzy- 
mie ciała, wytworzone jed n i przez króla Leopol­
da drugie przez garść ludzi przedsiębiorczych, 
protegowanych przez Rząd, otw ierają się obecnie 
dwie główne arterje  centralnej A fry k i: N iger ze 
swem ramieniem Binue, tudzież Kongo z licznem, 
swemi dopływami. Między teml to arterjam i leży 
dziś jedyna prawie jnż „wielka biała plama* zie­
mi zupełnie nieznanej — plama, k tórą wyżej 
wspomniane wielkie przedsięwzięcia zw ężają z 
dniem każdym.

Plan mych obecnycn podróży obejmuje pozna­
nie tak  jednego jak  i drugiego z pomienionych 
ciat na miejsen, by przystąpić następnie na nowo, 
po zialezieniu najlepszej podstawy operacyjnej, do 
rozstrzygnięcia kwestyj zacbodnio-ekwatorjalnych 
jezior, jezior Liba.

Przedtem  jednak Zająć się muszę ekonom icz­
ną stroną swych planów, przeniósłszy dawną stację 
Mondaleb z obrębn nieprzyjaznych mi ciągłych za­
czepek niemieckich, do bliskiej i ożywiającej się 
coraz bardziej wyspy, Fernando Poo, by tu , na 
swoich plantacjach, ustalić raz  na zawsze mate- 
rjalne podstawy dalszych badań.

Przy pierw szej spo^oł ności przeszlę Wam ob­
szerniejsze dane o „Kouipanjl N igru*, oraz o te ­
raźniejszym stanie „Konga*, w tei chwili w obec 
nawału przygotowań i pracy, zmuszony jestem po­
przestać na krótkiej tej notatce.

Zawsze wierny ziomek 
8. S. Rogoziński.

Wpływ Wieku rodziców na żywotność dzieci. 
Korosi opierając się na 25.000 przypadkach śmier­
ci, tw ierdzi, że żywotność dzieci urodzonych z ma­
tek, więcej niż 90 la t mających, je s t najw iększa 
i utrzymuje się w tejże samej mierze n matek do 
35 roku życia, po z* tym rokiem żywotność dzieci 
się zmniejsza i matą je s t n matek m iiej niż 20 
la t mających, jak  to dobitnie Cyfry śmiertelności 
wykaznją. U matek niżej 20 la t  wynosiła śmier­
telność dzieci 58 na 100 urodzin, podczas gdy n 
matek 20—35 la t mających wynosiła śmiertelność 
50 na 100. To samu dotyczy wieku ojców, a licz­
by stw ierdzają, że dzieci urodzone z ojców od 20 
do 40 la t  mających są słabsze, a więc i większa 
wśród nich śmiertelność, niż u dzieci z ojców wy­
żej la t 40 liczących.

Cyiry te są ważną wskazówką co do pory za ­
w ierania małżeństw.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Wiadomości osobiste. S i e n k i e w i c z  po­

wraca w tych dniach — donosi K ur. Warszawski 
— do W arszawy ze swej ostatniej wycieczki po 
Turcji i Grecji. A utor „Potopu," jak  się sam wy­
raził, miał na celu zebranie w tej podróży „ko­
lorów wschodnich* do nowego swego utworu, k tó ­
rego akcja rozgrywać się będzie w znacznej części 
w Stambule. Osobno zaś z wrażeniami temi za ­
mierza Sienkiewicz podzielić się z publicznością 
za pomocą odczytów w sali ratuszowej. Odczyt 
ten odbędzie się w wielkim poście w szeregu p ro ­
jektowanych prelekcyj na dochód Towarzystwa 
dobroczynności.

(S - F.) Z teatru W czoraj jako w dzień 
otw arcia Sejmu artyści polscy przedstawili „Dwie 
blizny* Fredry  (ojca), poczem towarzystwo ruskie 
odegrało melodramat ludowy p. t. „H nat P rzy ­
błęda.* — „Dwie blizny* wypadły wcale dobrze, 
jakkolw iek w kilku miejscach sztuki dawał się 
czuć brak dostatecznego przygotowania. Na ch lu ­
bną wzmiankę zasłngnje wyborna g ra  pani Asz- 
porgerowej (Kasztelauowa) i p. Woleńskiego (B ar­
ski). W ieczór zakończył „H nat Przybłęda,* melo­
dram at D. Młaki z mnzyką Worobkiew.cz i, osnuty 
na tle życia naszych górali.

Całość przedstaw ienia wypadła z  właściwą 
tow arzystw u ruskiemu starannością. W główniej­
szych rolach odznaczali się pp. Biberowicz (Hnat), 
H ryniewiecki (Kędor), Steezyńskl (Semen) i Stefu- 
rak (Moidko), tudzież panie: Biberowiczowa
(Maryjka), K liszew ska (K atarzyna) i Osypowi- 
czowa (Anna). Powszechny aplauz wywołała 
kołomyjka w 4 pary odtańczona w akcie trze­
cim.

Repertuar teatralny. D ziś w p ią te k : „Akto- 
rowle dworu.*

Ju tro  w sobotę: „Baron eygański.*
W  niedzielę (popoł.): „W icek i Wacek.*

(»».) Teatr ruski we Lwowie. Ju tro  w sobotę 
na beiiefls pierwszej a rty stk i dram at ruskiego ode­
grany zostanie obraz dram atyczny w 3 aktach 
T arasa Szewczenki pt. „Nasza stodoła* i komicz­
na operetka Indowa pt. „Poszyłys*. Pani Bibero­
wiczowa je s t prawdziwą chlubą ruskiej sceny i 
cieszy się wielką sympatją publiczności, to też 
nie wątpimy, że benefis je j wypadnie po i każlyffl 
względem wybornie. Jeżeli już publiczność ruska 
nie uczęszcza na zwykłe przedstaw iania, to niech­
że przynajmniej swą obecnością na przedstawieniu 
benefisowem zachęci artystkę do dalszej gorliwej 
a użytecznej pracy. Program  przedstaw ienia skła­
da się z dwóch bardzo dobrych u t woiów, które 
z pewnością wystawione zostaną ze znaną Dyrek­
cji tea tru  ruskiego starannością.

Koncert w „Sokole® odbędzie się, jak  zwy­
kle, w niedzielę d. 12. bm. Znana muzyka p<»lŁa 
nr. 9., pod kierownictwem p. F a lla , odegra utwory 
S traussa, L iszta, Rnbinstelna, Gounoda 1 innyok. 
z czego podnieść wypada „W akacje* S tran b ln f^*  
(solo na flecie).

Przedstawienie amatorskie. W  Kasynie ml0J' 
skiern odbędzie się w niedzielę d. 12. bm. t  Pr 
./odn dziesięcioletniej rocznicy wpi o wadzenia *1® 
do nowego gmachu, przedstawienie amatorski 
połączone z koncertem Towar»ystwa „Lutni.* Od8'  
granem będzie 1. ak t opery narodowej „K ra k t1 
wiacy i górale.* Początek o godz. 7. wlecaor. 
L ista  ucwarta. Bilety wydawano będą w niedzioł® 
do gudz. 4. popołudniu.

N fdz./yczajna próba chóru mieszanego
„Lu >ni ‘ odbędzie się w sobotę duła 11. grudni® 
1886 o godzinie 7mej wieczorom we własnym ł0'  
kaln. Z powodu „praw ważnych (obowiązkowej 
produkcji) uprasza Zarząd o jak n a j l i c z n i e j  
s z y  k o m p l e t .

„Kwartalnik historyczny" organ Towarzystw* 
historycznego pod redakcją prof. Ksawerego L i ' 
s k e g o , wychodzić będzie we Lwowie od 1. sty* 
cznia 1887 r. Kwartalnie (tj. 1. stycznia, 1. kwi8'  
tnia, 1. lipca i 1, października) w objętości naj­
mniej 5 arku*zy formatu i druku tak.ego ja k  ro­
zesłany prospekt. K w artaln ik  h is to ry .tn y  obej­
mować będti6 następujące działy : 1. Ruzprawy
historyczne. 2. M aterjały odnoszące się do historji 
polskiej i ruskiej. 3. Recenzje z bieżącej litera­
tu ry  polskiej i ruskiej. 4, Spis ważniejszych r8'  
cenzyj ogłoszonych w innycb pismach, K Biblio" 
fcrafię najważniejszych dzieł zagranicznych. 6- 
Sprawozdania z posiedzeń Tow arzystw a histo­
rycznego. Głownem zadaniem K w artaln ika histo- 
ry znego będę sprawozdania z całego rnehn #* 
polu hisl urji Polski i Rusi, gruntow na i sumienna 
ocena dzieł, k tóre pojawią się n nas z zakrei® 
nauk historycznych i co w najobszerniejszem teg" 
słowa ziuczen ia  a więc także z publikacyj doty­
czących dziejów oświaty, lite ra tu ry , prawa, archO' 
ologji i tp.

Członkowie Tow. historycznego odbierać bę ił 
K w artaln ik  historyczny bezpłatnie. Prenumerat* 
dla nieczłonków wynosi rocznie 5 ztr., czyli 1° 
marek.

Ruch Stowarzyszeń.
Ż Towarzystwa Politechnicznego we Lwowie-

Zgromadzenie tygodniowu odbędzie się w sobotę 
dnia l i ,  bm. o godzinie 6. wieczorom w wyźs»8j 
szkole realnej i sala flsy ki I I .  piętro j. Na porzątfk* 
dziennym: W ykład dra P . Dziwińsklegu : „O fu*" 
kładanin figur równych na eleW ntsł parami przy­
stające.*

Z Towarzystwa Łowieckiego. W alne Zgro­
madzenie tego Towarzystwa odbędzie się w nie­
dzielę dnia 12. grudnia br. o godzinie 11 pr*8^ 
południem w sali Dyrekcji domen i lasów na a1* 
K opernika 1. 20. Porządek dzienny: 1. Zagnj8'
nie. 2. Sprawozdanie W ydziału. 3. Sprawozdani0 
budżetowe. 4. Sprawa wniosku posła Abrahamo- 
wicza wprowadzenia k art myśliwskich 1 o p ła t/ 0<* 
psów łowczych. 5. Sprawa ankiety z-cołanej prze* 
Wydział krajowy w celu niorm owania w ynalgr0'  
dzenia szkód przez myśllwstwo i zwierzynę zrrł"  
dzonych. 6. Wybór W ydzlałn. 7. Wniozki czło*' 
ków.

t *V*
f

Z izby sądowej.
POinań 7. grudnia.

{Proces prasowy.)
W  dniu wczorajszym skazała deputaeja karn* 

tutejszego Sądu ziemiańskiego p. S tanisław a G r f '  
g l e w i c z a ,  odpowiedzialnego redaktor i 
P otn ., na miesiąc więzienia za zamieszczeni? 
w K ur. Potn. referatu  z pierwszego procesu k -  
dra Eanteckiego w sprawie korespondencji z W®*" 
mji. W  referacie tym przytoczonym był lukry®!' 
nowany ustęp, ale równocześnie i przeciwne U l' 
woły. Mimo to i mimo doskonałej obrony rzec*' 
nika p. Cichowicza, zawyrokował Sąd na mieni*® 
więzienia w myśl §. 131 karnego kodeksu i §• 
ustawy prasowej.

Rada miasta Lwowa
{m.) Lwów 9. grudnia. Przewodniczy wlfl®' 

prezydent p. M o c h n a c k i .
Prezydentowi p. D ą b r o w s k i e m u ,  k*®? 

je s t od dłuższego czasu cierpiący, zawotoW®1 
R ada 2 -miesięczny nrlep. t

Sprawę sprzjdaży  drzewostanu na grtt**® 
przeznaczonych pod kolej w Brzuchowłcacb, ** 
łatwiono w ten sposób, że przyjęto wnioski Pnf* ff 
wlone przez S. I I , a mianowicie: a)
ofertę p. Radwańskiego i spółki na zaknpno 
10 morgów drzewostanu sosnowego w Brzuch8*  
caeh za cenę po 95 złr; od m orga: b) zez* 0*0
oferentom na ustawienie baraków ; c) uchw®l°® 
wdrożyć rokowania z zarządem kolei Czerni0***1 
ckiej o zwolnienie od obowiązku dostarczani® “ 
kolei drzewa materjałowego (oprócz gontjów) 
zamian za gotówkę przedstaw iającą wartość tego 
drzewa.

Referentem tej sprawy był radny P- L « ' 
wi e k i #

Dostawę ciepłej straw y i Chleba dla aresztan 
tów miejskich na ok 1887 otrzym ał p. Jónei 
S c h i r m e r .

W skutek prośby mieszkańców Zofjówki 
dzież przedmieścia Stryjskiego uchwalono 3
z wnioskami odnośnej Sekcji utworzyć z r. 1886 7 
trzecią klasę, nadto zawotoWano prow izoryczny 
następujący e ta t :  Jeden  nauczyciel młodszy
row nii > z nlacą 480 słr. i dodatkiem 180 * M 
jedna nauczycielka młodsza z płacą 420 *jr -| 
dwóch płatnych praktykantów  z płacą 2*0 
jw ie  płafne praktykantki z płac4 240 n łr
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L Wnioski p. N i e m c z y n o w s k i e g  o , aby 
'n °»*y* dwie posady młodszych nauczycielek i 
(rJj!*kola p^aez 2 la ta  jeszcze pozostawić jako

®orycan% odrzucono.
Ki t *jpo ciągu posiedzenia upoważniono 

*w n i  io tftzed azy  ew entaaiuie kupne, grun- 
łaż .jJzebuych do uregulowania ulicy K arnej, 

la D “ , 0m miejskim przyznano tytułem  dodatku 
zkanie Po 60 złr. z tem jednak zastrze- 

łn|Cł ’ do dodatku mają prawo tylko ci stra - 
M au . zy w służbie miejskiej pozostają przez 
#6 sł ' Wre*’cie uchwalono dodatkowo kredy t 
i ta / '  ustanowienie służby dla szkoły żeńskiej

-^Uny.
W f awa nadania bezpłatnych miejsc nauki 
^•(lis "  Konserwatorjum gal. Tow. muzycznego 
staij °’ “e Przyszła na porządek dzienny, nie zo- 
4 ^ Zał«w ioną, głosowanie bowiem nad kandy­
duj* °dbę,iZie się dopiero n a  przyszłem posie-

•» ^  końcu postawił p. Stokowski WLiosek na-
.Co ao

wU'j

Uczczenia dnia 13. bm. nabożeństwem 
01 w kościele katedralnym  pamięci 300-le- 
* 'tzuicy śmierci króla Stefana Batorego. 

»ka $  ^ u  przyjęto. Nadto na ulicy tego nazwi- 
?•*., rHliaba ffmachn Sadu karneeo ao nl.raW. ,‘Ucka* od gmachu Sądu karnego 

ma być przybity odpowiedni napis.
^ńlec posiedzenia o godz. kw adrans na 10.

^ z a k o w  w  roku 1863.

dy-

W remia  zamieszcza w jednym z o- 
swych numerów list, jak P°wiad“» * 

współpracowników ks. Gorczakowa, 
Momjf^jłey niektóre szczegóły jego akcji 

Jloznej w sprawie polskiej z roku 1863.
** l»0w‘tm y, aby ten  list zawierał zbyt wie-

n J “h i nieznanych rzeczy. 
k) - może w n< tylko zasługuje na uwagę, 
Mm K s e n i o  prawdy, że Anglja Kie chciała 
1| hL?Zęzerze przywrócenia Polski i że się „par- 
4 d ,giędem z im U ło ^ i  Francji w roku
8Ji „ ^ i c z a s  wojny wschodniej; to dalej, że Ro- 

r°ku 1863 znajdowała się w stanie najzu- 
desorganizacji wojskowej a mianowi- 

ki«to Obronności swych twierdz, przedewBzyst- 
/ r°nstadtu, a że energiczna akcja mocarstw 

-  tt0dttięh byłaoy mogła zmusić Rosję do ustępstw
*Pn-

8lCl.^ ° ż e n ie  rzeczy było według autora zamie- 
b J ^ g o  07 NiMMis W remia  listu krytyczne,

*ife polskiej.

«goŜfll L O” W
^OeJWjczni

w Nowoje W remia  
- -o^zuiejsze, że pierw szo “ oty „ ,1.,° ; ,.  

ek k l-tw w spraw ie polskiej nadeśzły 
b iK ^ethiu, kiedy przed sierpniem  nie m ożna 

0 ł'~— niezbędnych przygo-

acbodnich

to^J^zyć na wykończenie 
^oiskowjch.

jednakże księcia Gorczakowa w za ­
l i 1̂  grożącego Rosji niebezpieczeństwa wo- 

^yła wypróbowana juz poprzedmem 
Uróe#®*.ea'ami uiecheć Angiji dla zamiaru F * ?  
Ilplo 14 Polski. było dalej zaufanie w własną 

JM y czn ą  zręczność. , . .
%  _.u,*ńie zdawało mu się, że cala akcja An-

Karol W illaum e
emerytowany radca c. k. wyższego Sądu krajów.

otworzy!
w  T a r n o p o l u

kancelarję adwokacką.

2754 1 - 2

Obli" «Prawie polsuiej jest tylko podstępną grą 
piJ„ZoUą na pokłócenie Francji z Rosją, na po- 
k  Porozumienia, które się już wtenczas m.ę-

0J“11 państwami przygotowywało. 
ksi-a^Jzyskując podobne położenie rzeotty,
I  * Gorczakow mocarstwom zachodnim  

i zwlekające odpowiedzi,  aż

dawał
wymi- 

nareszciaJlj."'* Gorezaków mocarstwom 
OW'* * zwlekające odpowiedz., _ .
jtt .8,łcu gieipniu szczęśliwie ukończyły się uzbro- 

14 * przygotowania wojskowe rosyjskie. 
ł  Wtedy to dopiero zrzucił książę Gorezaków 
n H  i przesła ł  słynną swą, ostatnią w tej spra­
li i . ?epeszę wraz z dołączonym memorjałem, 
W °rym kategorycznie odmawiał dalszych ira- 

nr sprawie wewnętrznej, obchodzącej sa-
'  ŁJlko Rosie- i •

Li to wyjaśnienie dyplomatycznej akcji
J cia Gorczakowa w roku 1863.

"^ospodarstwt, przemysł I handel.
M oeny E lx .u a  z dnia fl.fgrudnia. 1885

Lwów Tarnopol
Jarosław
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,ti ! , |- |1 io w c e ,  pszoDiea 7 25 do 8’ , żyto 5 35 do
j.J^*iai8ó 5—  do 7-23, owies 4 25 do 4‘50, groch 5‘75

I t u ' .  ^yka —— do — , rz^ak  n. 9-50 do 9’75,
l l - ^  a do —— , koniczyna czerwona 30- -  do

1 *°niczyaa biała do —— , koniczyna szwedzka 
■ do
yy —■**y«tfco za 100 kilo netto bez worka.

10^ arr  chmiel za ó6 Kilo loco Lwów, złr. — —  do 
ift j^.j^^Uiinalnie. Nowy chmiel od 5*— do 55"— złr. z.a

^ . ^ oł»ira za 10.000  lite r pret. loco Lwów złr. 2315 da

kuw-ta u* termina —■— do —’ *łr

3 .  .Nadesłana*1 nie pochodzi od Redak-
'•łą n**!fa tez Żadnej odpowiedzialności za nią

U j m u j e .

N A D E S Ł A N E .
o b s e r w a c j a .  W  wypadkach 

diHĆka i braku apetytu, w ogóle w cierpieniach
bll®ki« ‘u l W ą  się skuteczuemi prawdziwe .proszki sei- 
N e ł k o ^ h a 11 • -->->0^-1-

Prsragląd polityczny.
Lwów 10. grudnia.

[ K o n c e s j e  m y t n i c z e . ]  Prócz podanych 
przez nas wczoraj wniosków na udzielenie kon- 
cecyj mytniczych postanowił Wydział krajowy 
przedstawić Sejmowi wnioski na n i zielenie kon­
cesji na pobór opłat mytniczych :

1) Obszarowi dworskiemu w b a b i n i e ,  i
obszarowi dworskiemu w P o d m i c h a l u  w po­
wiecie Kałuskim od przewozu przez rzekę Ł o ­
mnicę.

2) Obszarowi dworskiemu w D o ł p a t o w i a  
i obszarowi dworskiemu w W o j n i ł o w i e  wp o w.  
Kałuskim od mostu na rzece Siwce.

3) Obszarowi dworskiemu w M a ł o o w i e
w pow. Mościckim od 2 mostów na rzece Wiszni.

[ P o s e ł  K n o t  z] stawał dnia 8 . b. m. 
przed wyborcami w Bodenbaeh, aby zdać sp ra ­
wę z czynności w Radzie państwa. Gdy mówca 
zaczął rozbierać ostatnie rozporządzenie ministra 
sprawiedliwości przyszło między nim & starostą 
do gorącej kontrowersji— która spowodowała roz­
wiązanie zgromadzeń,... '

[ O b c h ó d  l i s t o p a d o w y ]  nie podobał się 
Dniewikowi warszawskiemu. Przytoczywszy z Na- 
rodnich Listów  wyszydzenie obchodu rocznic7 
powstania listopadowego‘1830 roku, Dniewnilc tak 
kończy: .Należy żałować, że Polacy tak pomia­
tają naukami, danemi im przez nistorję. W rzaslri 
ich i szaleństwa, i to w tak groźnej politycznej 
chwili, jak  dzisiejsza, przyczyniają się tylko do 
zerwania ostatnich związków, jakie ich łączyły 
niatylko z Rosją ulo i z całą resztą słowiańszczy­
zny. Nie pozostaje tedy nic innego Rosji — 
która z taką godnością dźwiga ciężkie brzemie 
wszechświatowej misji słowiańskiej — jak tylko 
nznać Polaków za niculeczalno chorych „warja- 
tów“. Nie ma dnia ażebj nie powiedział Dnie- 
tonik na  ten temat, kilku podobnie nędzuych 
absurdów.

[Z P e t e r s b u r g  aj d o n o s z ą :  Z a k a ­
z a n o  p o n o w n i e  i t o  j a k  n a j s u r o w i e j  
t u t e j s z y m  d z i e n n i k o m  p o d a w a ć  w i a ­
d o m o ś c i  o t r a n s l o k a c j a c h ,  k o n c e n ­
t r o w a n i u ,  p o g o t o w i u  w o j s k a  itd.

[ B y l e  n i e  P o l a c y  l u b  Ż y d z i ]  Z P e ­
tersburga donoszą, że ma być niebawem zaw ar­
tą z Prusami konwencja, zapewniająca n ieogra­
niczony pobyt w Prusiech poddtnych rosyjskich 
. z  wyjątkiem Polaków i Żydów 1“

[ K o m p l i m e n t . ]  Gubernator wojskowy P a­
ryża jenerał Saussier w mowie na pogrzebie je­
nerała Pittić mówiąc o oblężeniu Sebastopola, 
sławił w Bko rosyjskie i rzekł, iż sprawiło ono, 
że wprawdzie był tam  zwycięzca, ale nie było zwy­
ciężonego-

[ D o r p a t . ]  Z korespundencyj, zamieszcza­
nych przez urzędowego sprawozdawcę z podróży 
w. księcia Włodzimierza Aleksandrowicza do pro­
wincji nadbałtyckich p. |Słuczewskiego, okazuje 
się, iż pierwotna myśl zamknięcia Uniwersytetu 
w Dorpacie została zaniechaną. Natomiast po­
stanowiono wprowadzić radykalne reformy w du- 
enu rosyjskim, zestosować nową ustawę uniwer- 
uytecką i skasować korporacje studenckie. 

Jeżeli studenci rosyjscy, jak  się J należy spo- 
dziewcć, pisze Nowoje W remia  napłyną 
do Uniwersytetu dorpackiego, jeżeli prelekcje, a 
przynajmniej część ich będą prowadzone w ję ­
zyku rosyjskim, jeżeli wreszcie Wydział teolo­
giczny zostanie oddzielony od Uniwersytetu i za­
mieniony na ewangelickie Seminarjum, przenie­
sione do którejkolwiek ze stolic, to można się 
spodziewać, że i pod innemi względami prze­
miana dneha niemieckiego na rosyjski pójdzie 
szybkim krokiem.

[Z  p o w o d u  m ó w  M o l t k ’e g o  i B / o n -  
s a r d a  u r g a n  d y p l o m a t ó w  n i e m i e c ­
k i c h  Post, z u u w u z a m i e s z c z a  w o j o ­
w n i c z y  a r t y k u ł . ]  F ranc ja  więcej uzbroić 
się nie może, a plany Boulangera tylko podczas 
wojny dadzą się wykonać. Oświadczenie Brun- 
sarda, że uchwała, aby nowa nstawa w życie 
wprowadzoną została z dniem 1. września 1887 r. 
powziętą została przed samem zwołaniem P arla ­
mentu, wskazuje na ważny jakiś  wypadek. Z da­
niem P ost niechęć wpływowych sfer rosyjskich 
przeciw cesarstwu niemieckiemu, któremu przypi­
sują one niepowodzenie Rosji * Bułgarii, ma 
być powodem zaostrzenia się stosunaów między
Rosja a Niemcami. ,  . ,

[W  y s t ą p i e n i e  M o l t k e g o ]  w P a r la ­
mencie niemieckim za przedłożeniem wojskowem 
nastąpiło, jak się dowiaduje Weser Ztg., na spe­
cjalne żądanie cesarza. _ ,

[Z n i e m i e c k i e j  R a d y  z w i ą z k o w e j ] .  
Przedwczoraj nadszedł do Parlam entu  niemiec­
kiego przegląd decyzji Rady związkowej, odnoś­
ni do uchwał Parlamen+u z drugiej i trzeciej 
Besji per jodu ustawodawczego. W przeglądzie 
tym mieści się między innemi, co nas tęp u je : 
Parlam ent uchwalił w dniu 16. stycznia 1886 
wyrazić przekonanie, „że zarządzone przez król. 
Rząd prubki wydalania rosyjskich i .ustr jack ich  
poddanych pod względem swego zakresu i spo­
sobu nie wydają się uzasadnione i nie dadzą się

Na to

Sede. 0 0 .  Zmartwychwstańcy, t j .  O. Tomasz 
Brzeska i O. Karol Grabowski z okazji śmierci 
ś. p. O. Piotra Semeneńki dzisiaj mieli u Ojca 
św. audjencję, na  której nietylko papież udzielić 
raczył błogosławieństwa dla przyszłej kapituły, 
która się ma zebrać w Rzymie niebawem, w ce­
lu obran a nowego jenerała, ale o zasługach i 
cnotach zmarłego tak serdecznie i mądrze się 
wyrażał, iż to uznanie papiezkie zasług O. P io­
tra Semeneńki w całym Rzymie pociechę wielką 
6prawia , umacnia w smutku zostających synów 
jego. Między innemi Ojciec św. rzekł, iż O. Se- 
menońko poświęcił swoje życie, przedsiębiorąc w 
późnym wieku swoim tak daleką podróż w celu 
znalezienia środków na budowę nowego klasztoru 
i kościoła. Potwieidził teź, co z miłą chęc ią uczy­
n ił niedawno, że kollegjum greckie powierzył, a 
kollegjum pokkio, w ręka .b  O. Grabowskiego zo­
stające, w tym celu pobłogosławił. W  końcu do­
wiedziawszy się o niebezpiecznej chorobie O. 
Walerjana Kalinki, specjalne zasyła mu błogo­
sławieństwo, które nie wątpimy, że pocieszy i 
uspokoi szanownego naszego historyka.

[H i s z p a n  j a.] Na przedstawieuie ministra 
marynarką wojennej, Kortezy uchwaliły znaczne 
pomnożenie sił morskich, a to ze względu na 
obecną sytuację polityczną, jak stwierdzają 
dzienniki petersburskie, gotowe już widzieć w 
Hiszpanii nowego wroga, zamierzającego pcłączyć 
swe siły z siłam. angielskiemi i mocarstw środ­
kowych.

[O s u ł t a n i e  A b d a l  H a m i d z i e ]  opo­
wiada s tam bukki korespondent Ńat. Ztg. sensa 
cyjne rzeczy. JSfa wstępie twierdzi on, że duszą 
obecnej polityki Porty je s t  sam padyszacn, który 
jednak sposobem decyzyj swoich i uonferencyj, 
odbywanych z ministrami przypomina nader 
żywo króla bawarskiego Ludwika IŁ Na równi 
ze zmarłym fantastą zwykł on noc zamieniać w 
dzień, najwyższych dygnitarzy państwa powołuje 
do siebie nieraz daleko po północy i zleca im 
najważniejsze misje polityczne. Również objawia 
Abdul Hamid kosztowne zachcianki na punrcie 
wznoszenia wspaniałych budow li , bajecznych 
ogrodów i t. p. Nawet, jak ongi Ludwik, obda­
rowuje faworytów swoich z nieiłychanem m a rn o ­
trawstwem złota, a jak tamten zmienia ich co 
chwila... Słowem władca państwa Osmanów cier­
pieć ma ua siln'« już rozwiniętą m a n j ę  p r z e ­
ś l a d o w c z ą  i niejednokrotnie strzelał do lu­
dzi, którym niedowierza. Korpus 18.000 doboro­
wych żołnierzy otacza ustawicznie pałac cesarski. 
Wreszcie zapewnia rzeczony korespondent, że 
zainaugurowana ostatniemi czasy polityka ruso- 
filska sułtana jest dziełem otoczenia, przeku­
pionego petersburskiem złotem.

T elegra  i j  biura koresp.
Wiedeń 10. grudnia. Fremdeńblatt pisze: De- 

putacja bułgarska była wczoraj w n i e u r z ę d o -  
w y m  c h a r a k t e r z e  przez hr. K a l n o k y ’ego 
przyjmowaną. W dłuższej rozmowie przedstawiła 
deputacja położenie obecne Bułgarji  i życzenie 
ludu bułgarskiego, aby teraźniejsze przesilenie 
o ile można jak  najrychlej rozwiązanem zostało. 
Przyjęoie deputacji było jak  najserdeczniejsze. 
Hr. R a l n o k y  objawił swoją żywą sympatję, 
zwłaszcza zaś usilne życzenie, aby w interesie 
Bułgarji, jak  niemniej pokoju ogólnego, obecna 
kryzis jak  najspieszniej w sposób zadowalający 
zakończoną została.

Wiedeń 10. grudnia. W iener Ztg. ogłasza, ż>* 
poseł austro-węgierski w Monachium, B r u c k ,  
mianowany został ambasadorem przy dworze 
włoskim.

Taryż 10. g ruJa ia .  Zapewniają, że w sobotę 
ogłosi gazeta urzędowa skład nowego gabinetu, 
który prawdopodobnie będzie następujący: G o
b I e t prezydent i sprawy wewnętrzne ; D u 
e l e r c  lub O / o u r c e l  sprawy zagran iczne; 
D a  u p l i  n finanse; B u r d e a u  oświata: S a r  
r i e n  sprawiedliwości; B o u l a n g e r  wojny* 
A u  b e  macymarki; G r a  n e t  poczt; L o c k r o >  
hand lu ;  M i l l a u d  robót publicznych; R i c a i d  
rolnictwa. D n c l e r c  odmówił przyjęcia t< \’i 
spraw zagranicznych, odpowiedź C o u r c e l a  
w tej mierze je s t  dziś oczekiwaną.

Izba odrzuciła 230 głosami przeciw 204 
wniosek, aby trak ta t  handlowy z Włochami na­
tychmiast wziąć pod obrady. Po krótkiem posie­
dzeniu odroczyła się do soboty.

Paryi 10. grudnia. Rzeźbiarz B a f f i e r  
wykonał w pałacu Bourbon przeciw radykalnemu 
posłowi G a s s e  zamach morderczy, który jednak 
skończył się lekkiem zranieniem ręki tego o- 
statniego 
sta

Londyn 9. grudnia. S a l i s b u r y  miał wczo­
raj mowę w Klubie konserwatywnym, ale nie po­
ruszył wc-ale polityki zagranicznej. Wspominając
0 mowie H a r t i n g t o c a ,  wyraził Salisbury ży­
czenie jednomyślnego postępowania z unją libe­
ralną. Mówca oświadczył, że przedewszystkiem 
chce załatwić sprawy Rządu lokalnego w Anglji
1 Szkocji, a następnie R jądu  lokalnego w Ir lan -  
dji, a po zaL tw iem u takowych przystąpić do 
trudnych socjalnych kwestyj irlandzkich. Salisbu­
ry przemawiał za ścisłem wykonywaniem us ta ­
wy, aby wystąpić przeciw bałamuceniu ludu i r ­
landzkiego.

Londyn 10. grudnia. Doniesienie „Biura R e u ­
tera* : I d d e s l e i g h  otrzymał notę turecką, w 
której Porta  zupełnie jasno  wyraż a życzenie, aby 
kwestja ewakuacji Egiptu poddaną została pod 
uysituciję. I d d e s l e i g h  odpowiedział, że komu­
nikat ten Rządu tureckiego weźmie pod r o z ­
wagę.

Berlin 10. grudnia, Na obchodaie galowym 
na cześć ks. rejenta bawarskiego wzniósł cesarz 
toast na zdrowie dostojnego g o śc ia ; dziękował 
serdecznie za odwidziny i rzekł; „Obyśmy na 
zawsze pozostali dobrymi przyjaciółmi*. Ks. le- 
je n t  podziękował gorącem uściśniem ręki. W ie­
lu dygnitarzom pruskim nadał ks. re jen t baw ar­
skie dekoraoje. Przyjmując na posłuchaniu obe­
cnych tu posłow bawarskich do Parlam entu , w y­
raz i ł  ks. L u i  t p o l d  życzenie, aby uchwała co 
do przedłożenia wojskowego w tym duchu w ypa­
dła, vr jakim opiewa samo przedłożenie: dla do­
bra Niemiec i Bawarii. Na uwagą p. F r a n k e n ­
s t e i n a  odparł ks. rejent, ie  i dla niego je s t  
strona finansowa tej sprawy nader uwagi godną, 
lecz ta  nie może rozstrzygać w K w estach wyso­
ce politycznych.

Sofja 10. grudnia  Przybyli z W ig ie r  ogro - 
dnicy bułgarscy z a w l e k l i  t u  c h o l e r ę .  
W  D u l n i d  j l  (Tirnowa) zdarzyło się od 30. 
lintopad* do 4. grudnia  13 wypaików. Dzięki na­
tychmiastowym z arządzeniom energicznym, e pi - 
demja została na Dulnidol ograniczona. Wypa­
dek śmierci nie zaszedł żaden — wszyscy cho ­
rzy są na drodze wyzdrowienia.

Rzym 10. g rudn:a. M i n g h e t t i  obłożnie 
chory. Król odwidzał go dzisiaj.

Kair 10 grudnia. Doniesienie Havasa : F ra n ­
cuski konsul jenerainy oświadczył angielskim 
komisarzom długu państwowego, że F ranc ja  nie 
może ze swej strony przed unormowaniem te r­
minu ew ak u a j i  Egiptu wdawać się w przepro­
wadzenie reform w administracji tego kraju,

W i e d e ń  10. grudnia. R adea sekcyjny w M ini­
sterstwie spraw wewnętrznych W a c e k ,  mianowany dy­
rektorem pocztowych Ijjkas ■ oszczędności i ̂ równocześnie 
radcą dworu.

Wiadomości giełoowe.
L w ó w  i .  9go grudnia. (Z Izoy handlowej). I. akcje 

za iz tnke: Kolei pal. K arola Ludwika a 5*0j  zł. 195 — do 
198'—. Kolei Lwow .-Ciern.-Jałsy 340 25 do 243 75, banku 
inpot. galiz. 286'50 do 291 —, Banka kred. gai. 215-— io 
220'—. II. Listy zastawne na 100 złr. wal. anstr. Banka
hip. gal. 6 '/o  do — •— i Banku hip gdl 5*/, 100 —
do 101'—, Banka hipot. gal. z i“/n prein 103 40 do lu4'40, 
Bankn krajowego 4‘/ł */» w. a. 97 50 do 98'50, Towar*, 
kredyt, gal. ziam. 5U/C 100 — do 101'—, Towarz. kredyt, 
gal. ziein. 4°/,. 96 — dv 97 —, Tow. ki„d. gal. nioin. 5*/0 
100— do 101'—, Tow. kred. gal. zietn.4°/„ 03 — do 94'—, 
Towareyst. kred. galioyjsk. ziemsk. pre. 99 do 100*—. 
111. L ir ty dłużne za lOu złr. u a lie . zanl. krea włoi j . 
(dawnie, 6*/J 3C/. w. a. w likwi i. —•— dc 52 - ,  (tal. zakł.
Kred. włośe. (dawniej 5*/0) 2*/i'/o w. a. w l i t w i d .  do
45'—, Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla (dal. i Bok. 6°/o l°*y 
w 1. 15 — — do — —, 'V . O ellgi za 100 rłr . indeinniza- 
cyjne galic. 5 1 0 4  20 do 105‘20, Komunalne gal. Z skład 
uredytuwy włoie. (dawiuei o*/0) 3*/, w. a. w Ukwid. 
—■— do —•—, 3°i0 Obligi komun Banku krajowego 
I. emisji 100-— do ful-—, Potyczki krajów, z roku 1873 
6°/0 104— do 106—, PÓtyozui krajowej s rosu 1893 
96 25 do 97-50, Losy miasta Krakowa 1825 do 20’25. 
Liosy miasta Stanisławowa ż 9 — '.o 3 3 — V Monety
Duftat holenderski 5‘85 do 5’95, Dukat cesarski 5'88 do 
5'98, Napoleondor 9 92 uo 10 02 Pół- mperjał rosyjski 10 26, 
Jo 10 36, Kubel rosyjski srebrny 1 54 do 1'64, Bubel ro ­
syjski papierowy ł ł i 1̂  do 119'/t . 10C marek^uiemiec- 
k io j 61 60 Jo 62 30, brebro za luO złr. —'— do — . 
Kupouy w srebrze z* 100 złr. —•— dn —■—, Pierwsza 
z uyfer wszystkich pozyoyj znaczy : „płacą,* druya „ iad a ją '“

ffiedefm  dnia 10. grodnia godzina 10 min 40 Akcje 
Kredytowe 297 70, Anglo-Austi 116 50 Akcje banku Dnii n 
325'—, Kolej Karola Ludwika 195 25, Połudn. —•—, 
tlenta papierowa 83 70. 5-prc. Listy nastawne galio. banku 
tiipot 99 75, 5-prc. Listy z»st. gal. banku hipot. (prem.) 
103 75, 4 'j, tłalicyjski bank k ra jów  97 75, Obligi 
pożyczki krajowoj z roku 1883 96 53, Losy z roku 
1864 — , Napoleondor 9'98t |„  Bubel papierowy —‘—. 
rsposobienie: słabsze.

W ied e ń  i. 9go grudnia godz. 1 min. 49. Akcje alp. 
tow. górn 28 75, Węg. akcje kredyt. 305'75, Ahcje anglo- 
anstr. 116 25, Akcjo banku Union 223'—. Akcje h  troi a 
Ladwika 195'—, Akcje kolei północnej 236'bO, Akcje kol. 
południowej 10675, A leje  koiei Alfóldzkiej 190—. Akcje 
Staatsbahu 251-25, Akeje kolei Lwowsko-Czerniowieekiej

    --------------------- — O
240'75, Ak/.je kolei wegier północno-wschodniej 17 <J 
W iedeńskie losy 125 25 Akcje kolei Budolfa —■—, Akcjs
kcle A lb r e c h t a  , W -g .orskie o tlig-oje państw.
w złocie — —, (3ilioyj»iri(. oblig. indemn 104 60, Losy 
reguła ii Oisy 125 90, Loty Landerbanku 247 —, W ęgisrska 
ren tal04  75, Akcje banku związkowego 109 75, Az oj o banku 
obrotowego —■—, Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej — , 
Akcje kolei państwowej —■—, Bubel papierowy 1*18*—, 
Węgierskie losy 123-50, Marek niemiecki —•— . Usposo­
bienie : stalsze.

J f i e i s ń  dnia 9go grudnia godz. 5 min. 57. Jednolity 
dług państwa w banknotach 84 60, w srebrze 84 25 Benla 
*  złocie 114 35, 5*/, anstr reuta marcowa 100 95, Akojs 

___u anstro - węg. 8 S 3 —, kredytowego 296T0, Londyn
12630, S r e b r o  , Napoleondor 9-97‘/i Dukat ee».
□ten. 5'95, 100 niarok niemieckich 61 92.

B e r l in  dnia 9. grudnia, godzina 5. min. 35 Bosyjsk 
banknoty 19075 AKcje Kredytowe *80 50, Lombardy 
173-—, Galicyjskie /9-30, Kolei rumuńskiej 67 50, Austrja- 
ckie bsrknoty 16125. Po zamknięciu f ie ld y : kredytowy 
— •—, Lombardy —■

P a r y *  3'J, Kenta 83 80.
le te g r t  m y  eboio toe  dnia Pgo grndnia. — W i e ­

d e ń :  Pszenica — — d o —'— złr., żyto — — do — *— 
złr., jęczmień — — dc —’— złr., kukurudza —»— do 
—•— <Tk,, owies — — na —’—, okowita pr. 10.000 lite r 
procent 25 25 do 25'50 złi. b i d s p . t t .  Pszenica 100 
Kilogramów (na wiosnę; 8 97 do 8 99 złr., rzepak 
,na grudzień) —.— złr. B e r l i n :  Pszenica żółta
(kwiec.-maj) I63'25 m trek, żyto —•— marek, apii-ytas 
loco 37 25 in., olej rzepakiwy —"— m P a r y ż ;  mąki 
195 kigr 52 50 fr., olej rzepakowy —•—, spiry tu . — ■— fr.

B  lf  łU  W i e d e ń :  dnia 10. grudnia 13'— do 13'35. 
ł r  e ku a : 6 30 do — -  H a m o u r g :  6 90 ua grudzień 

6 70, Do Siycz -■"zrzec 6 70. A n t w e r p i a :  ■« grndzień 
1 6 —. N o w y - Y o r k . 6 7|, F i i a d e i f i * :  6-*/4.

P r a y j e o h i . i l  d o  L w o w a
duia 10. grudnia 188ti r

H OTEL F i t a N!?IJSK[. Jadv.iga hr, Brauicka, z 
Białejcerkwi. K. W innicki, z Tnrady. H. Wersc-htiala, z 
W iednia. G. Stroga z Besarabji M. Burzyński, z Bucza- 
cz. I Póltenberg, s W iednia.

C. k. Generalna Dyrekcja austr. kolei państwowych.

wyciąg z rozKt&an lazajr
ważny od dnia 1. października 1836 r.

W edług zegaru budapeszteńskiego.

Odjazd ze Lwowa
1 1  min. 2 7  przedpołud pociąg oiob. do Chyrowa, Stryja 

Stanisławowa.
7  min. 1 O wieczór, pociąg osob. do Chyrowa, Stryja, 

d l  mia. 1 0  w noey, pociąg mięszauy do Chyrowa, Stryja,
Stanisławowa.

Przyjazd do Lwowa:
2  min. 25  w nocy, pociąg mieszany z Chyrowa, Stryja, 

Stanisławowa
8  min. 12  rano, pociąg osooowy z Chyrowa, Stryja.
4  min. 15  popołudniu, pociąg osobowy z Chyrowa, 

Stanisławowa, Stryja.

Ces. król. unrzyw. kolej galic. Karola Ludwika. 

R O Z K Ł A D  J A Z D Y
począwszy od 1. czerwca 1886 r.

W edłng zegaru lwowskiego.

O D C H O D Z Ą  Z E  L W O W A .
Do Krakowa: o godzinie 10 min. 44 wieczorem (poci tg 

pospieszny), o godz. 4 minut 10 rano. (pociąg osobowy), 
o godz. 8 min 1U rano (pociąg lokalny), o godz. 4 min. 
po południu (pociąg m ięszanj).

Do Poawoioczyuk: z głównego dworca o godz. 10 min. 
20 wieczór (pociąg mięszany), o godz. 6 mia. 10 rano (po­
ciąg posp.), o godz. 12 ni.a. 38 po południu (pociąg 
mięszany).

— Z Podzamcza o godz. 10 min. 55 wieezór (pociąg 
mięszany), u godz. 6 min. 22 rano (po>-iąg pospieszny), 
o godz. 1 min. 8 po południu (pociąg mięszany).

Do Czarnio wlec: o godz. 11 min. 6 w nocy (puoiąg 
mieszany), o godz. 6 min. 20 rano (pociąg posp.), o godz. 
12 minut 22 w południe (pociąg mieszany).

P R Z Y C H O D Z Ą  DO L W O W A

Z Krakowa: o g. 9 min. 27 wiecz. (pociąg osobowy), 
o g. 5 min. 50 rano (pociąg posp.), o go i/.. 11 min. 36 
przed południem (pociąg mieszany), o godz. 7 mm 6 
wieczór (pociąg lokalny).

Z Podwołoczysk: (na dworzec główny wiwski) o godz. 
10 min. 24 wiec ,ói (pociąg posp.), o godz. 3 m. 5 lano
(pociąg mięszany), o godz. 3 min. 5 ) po południu (pociąg
mięszauy).

— Na Podzamcze -. o godz. 10 min. 10 (poeiąg posp. 
o godz. 2 min. 28 rano (poeiąg mięszany), o goaz. 3.
min. 19 po południu (pociąg m ięszany).

Z Czerniowiec: o godz. 10 min. a wieczór (pociąg 
posp.), o godz. 3 min. 35 rano i o goaz. 3 m. 30 po poł. 
pociągi mięszane).

i — jako wzmacniające traw.enie i żołądek. 
we o «̂ ?r- — Codzienna rozsyłka za pobraniem 

T i611) T u c H ^ e *  A. Moll apt. i c. k. liw eranta nadw. 
•Wad Wyr. ; aub«o 9 W  aptekach i handlach materjałow 

f-ep*ratu Molla z tegoż m arką ochronną

3V L
GRKARZ d e n t y s t a

a . i r , k :
dyplomowany na Wszechnicy wiedeńskiej 

otworzył 3. listopada

Atelier dentystyczne
ulicy H a l i c k i e j  nr. 1, pitrwsze piętro, 

i ordynuje od godz. 9 —6.
Sporządza sztuczne zęby i szczęki całe,

na ciśnieniu powietrza podług najnowszego 
amerykańskiego systemu.

^  Wykonuje wszelkie operacje bez bolu za po- 
„?CĄ kokainy. Plombuje zepsute zęby, złotem, 

rem, cemente m itp. 2723 4—

pogodzić z in teresam i obywateli państwa* 
„„powiada Rząd p a ń s tw a : „Rada związkowa po­
stanowiła nie poddawać rezo lucfi |  Parlam entu  z 
dnia 16J stycznia 1886 roku pod obrady, ponie­
waż kompetencja Rządu pruskiego odnośnie do 
wspomnianych w tej rezolucji zarządzonych wy- 
dalań nie ulega wątpliwości i je s t  wyłączną*■

[ C e s a r z  n i e m i e c k i ]  miał—j„k donoszą 
z Berlina — dnia 8. bm. dłuższą konferencję z 
ambasadorem rosyjskim S z u w a ł o w e m .

[Z  R z y m u J  donoszą d° Czasu: W Adwen­
cie wielkie tu zapowiadają zmiany : _ konsystorz 
ma się odbyć przed Bożem Narodzeni im, ne któ­
rym Ojciec św. zamianuje pięciu kardyna ow, 
pomiędzy którymi kilku nuncjuszów, j a k : pary ­
ski, wiedeński, lizboński i madrycki. Kardynał 
Paroechi, dzisiejszy wikary w Rzymie, ma być 
sekretarzem stanu, a kardynał Jacobini p rzecho­
dzi na miejsce kardynała Terretti  do kongrega­
cji biskupów i zakonników, który dla słabości 
zdrowia z urzędu swego będzie uwolnionym. Na 
miejsce kardynała wikarego postąpi kardynał Ma- 
zoiti. Notujemy też i tę wiadomość, że z insyrem 
Agltardi, który jodzie do Indyj urządzać h ie ra r­
chię kościelną, udaje się msgr Zaleski W łady­
sław w obarakterze pomocnika aprobanle Sancta

„ Ś M I G U S A ”
dwutygodnika humorystycznego

wyszedł J f r .  2 2 .  z bogato kolorowa- 
nemi ilustracjam i.

Prasa polska jako to : „Dziennik 
Polski,8 „K urjer Lwowski,8 „Nowa 
Reforma,8 „Tygodnik Illu s tro -an y ,8 
„Bluszcz,8 „Kłosy,8 itd . uznały „Śm igu­
sa8 za wyborne pismo humorystyczne.

Adres R edakcji: L w ó w , M a lic k a  
liczba 4fi.

Prenum erata k w a r t a l n a  t y l k o
1  z ł r .  8 0  c t - .

Pokój kawalerski
śródmieściu umeblowany zaraz do

n a ję c i8-

Bliższa wiadomość w Adm 'I1' sl Ilae.P 
P-lennika Polsttiey0'

w

« § # « « « # # # # # # » # # - « » » # # # « » # #  

* J A N  IH N A T O W IC Z  »
*HF1 p  O  1 e  O a  2412 43—0 5 S

S niezawodne i wypróbowane środki ^
i kosmetyczne. 

o tozejró iD ione 6ma medalami zesłng i i 2ma dyplomami nznanń.
PUDER KSIĄŻĘCY.

Jes t to najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega 
do twarzy nadaje piękną, naturalną białość i jes t nieocenionym środkiem do

upiększenia twarzy.
Pudełko małe pudru białego 60 ent., całe 1 złr., z łabędzikiem  złr. 1'50. 

Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 
po 70 ent., większe złr. 1-20, z łabędzikiem złr. 1’60.

W <)JJA  F L JO Ł K O W A .
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje,

W Kosienlcach
(poczta w mi*jscU)

jest na sprzedaż
po oryginalnym  ogierze ardeńskim

„ P O Y “

O  G I E R
pół krwi, ciemno szpaków-, 4-letni, 
bardzo silnie zbudowany, bardzo ł a ­
dny, z lekkiemi i dużemi chodami, 
7, wybitnym pięknym typem ardeń- 
skim, zdolny do wszelkiego użytku. 
Zgłoszenia do zarządu gospodarek, 
w Kosienieach. 2703 1—3
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D l  I  I P T |  J M  włosom siwym i wypłowiałym po kilkakr .tneii) użyciu 
SE IJ - iA Ł  I v /1 M  przywraca piękny kolor. P * Ilp ton  nje farhi ję, lecz tylko 
Ęjfc odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego środka o d e sk u ją  p ie r­

wotną barwę, miękkość i połysk. — Cena flako

. . .  , . trądziki, pierzchnienie i łuszczenie
wygładza zmarszczki, pory i dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i 

likaca. — Cena 1 złr. w. a.

skóry,
wyde-

konu 1 złr. 60 Cllt,

f  W A L E N T IN  wytwarzania włosów pobudza.
W  Cena flakonu 3 złr. Pół flaj om. 1 złr. 60 ent.

niezawodny środek aa -w y g u b ie n ie
Pudełko 40 ent.

n a g n i o t k ń w .IC E Z A K L N
f  N I O R E T I N A
Jtb. wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny 

kolor czarny lub ciemny; jes t ou zupełni
bardzo prosty. — Cen* 1 złr.

e nieszkodliwy i w zastosowaniu

^  Nabyć można we L W O W IE  w sklepach własnych ulica Kopernika 1.3, 
Hotel Europejski i ulica Halicka, róg W ałowej. W KRAKOW IE 

$ £  Sukiennice l  20. W CZERNIOW CACH Rynek 1. 3, — oraz we 
jĘg wszystkich pierwszorzędnych sklepach i ap tekach .

m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m  m m

mm
*
mmmmmmmm
*
mm
tmmmmmmmmm
mm

M a  s ł o
deserowe, n iesolone, w paezkach 5cio 
kilogramowych, z opakowaniem i franco, 

po 5 złr. rozsyła 2515 21—0

Zamd im  Me Sioło pod Stryjem.
Do ubrania

Bożego drzewka
jakoto : 2750 1 5

an io łk i , bom bonierk i , lichtarzyki, 
św iecidełka, śnieg złoty i siebrny, 
w sortymentach po złr. 1'50, 2 —, 
2‘50, 3-— do 10 z ł r . ,  poleca n a j ­
większy i na jtańszy Magazyn za­

bawek dla dziatek

H E Y B .  M t L L E B A
Łaskawe zlecenia z prowincji 

załatwiam odwrotną pocztą-

Do sprzedania
Folwark

w miaście obwodowem Sanoku
składający się z 76 morgów pola i 

budynków m u ro w a n y c h , m iesz­
ka ln y ch ,  gospodarczych i fabrycz­
nych. Budynek murowany do w yra­
biania  pieców kaflowych z wszelki­
mi przyrządami i formami g ipso­
wemu Budynek ten  służyć może 
także do założenia browaru. Są ta ­
kże dwie cegielnie. Gospodarstwo 
mleczne bardzo się rentuje. Oprócz 
tego są dwa wielkie rezerwoary na 
n a f tę , dwa kotły mniejsze i inne 
narzędzia. Połowa ceny kupna p o ­
zostać może przy gruncie. Bliższa 
wiadomość u pana c. k. notarjusza 
w Sanoku. 2759 1—Z



DZIENNIK POLSKI

W i

i

utrzymuje na składzie i poleca
J Ó Z E F  H A N K E  w e  Xj "W O "W

S kład  farb  i handel m aterja łów  pod „Czarnym  Psem ” Rynek liczba 30, we w łasnym  domu.
L i c z b a  T e l e f o n u  1 7 3 .

Galicyjską niezapainą naftę z rafinerji 
księżnej Lubomirskiej z Schodnicy

poleca

KAROL KLIMOWICZ
jeden l i t r  salonowej Nr. 0 po . . 22 cnt. 
jed- n l i t r  białej Nr. 1 pn . . . .  20 „ 
jeden l i t r  żółtawej Nr 3 po . . . ,18 ent.

e llonsrk  > Pla<! B ernardyńsk i  Nr. 11 
W SRiepacn LTjiea H a l ick a  Nr. 46.

/  am ów ienU  na lOeio litrowe b laszanki 
I rzyjmuje podpisany w swvch sklepach, 
j.-ikoreż h and lach  P P .  Królikowskiego, 
W ażnego, Seleekiego, Mieczkowskiego i 
Towarzystwa spożywczego 2730 3 — 6

nu
n a jm n ie j 1 do 10 złr. 

zarobku. £
Bez wszelkiego k ap ita łu  i ryzyka 

przez sprzedaż premj*w. losów pożycz­
kowych w Anstrj i  dozwolonych. Oferta 
7. podaniem  obecnego z a trudn ian ia :  
Bankgeschiift  Max L us t ig ,  Buda-Pest.  
Leopoldst. K ircheuplatz  ti. 3634 3—|

udziela 2633 8—7

naukę tańców
w  d o m a c h  p r y w a t n y  e li 
i w  w i  a s ti h m  p o m ie sz ka n iu

Rynek 1. 12, I piętro.

S k o n o m
kawaler, obeznany praktycznie  z w sze l  
kiemi gałęziami gospodarstwa ro nego, 
posiada chiubne rekom endacje  z la t  30 
z pierwszorzędnych majątków, od polskich 
i u emierkieli  chlebodawców z tą d  i z W. 
ks. Poznańskiego, poszukuje zr umiarko- 

wanem wynagrodzeniem zajęcia. 
A d r e s :  K .  J .  N .  poste res tan te  

Ł n t e .

Tylko 3 dni
potrzeba a każdy nagniotek przez samo 
penzlowanie n iezawodną tynk tu rą  u su ­
nięty zostaje. Cena naszeczki wiaz 
z przepisem użycia 50 ct., na opako­
wanie i list  frachtowy jeszcze 10 ct 
3669 doliczyć należy. 8 —10

Wilhelm Kom ,
aptekarz  „zum goldenen A d le r” 

- E p e r i e s ,  na  W ęgrzech.

K A R O L B A Ł L A B A9
pod

„Z lo ty in  K ogutem ”
w e  L w o w i e .

po'eca 2726 4 - 0  

zu pełn ie  św ieży  tra n sp o rt

CHIŃSKO - ROSYJSKIEJ

HERBATY
i

o naciągającej z wybornym smakiem 
i arom atyczną  wonią, 

o Cong.i ,Cesarskiej . . . . zł. 2' —
F a m i l i j n e j .................................   3' —
Mciiii;ge de Moskali . . . „ 4-—
Impci m l ................................ „ ■'>’—
WysiewSów własnego wy­

siewu ..................................... „ 1'70
SoncUoug w oryginaluem

u p a k o w a n i u ....................... „ 4’ —
(lb'(*ize 3 kilo w jednej poczto• 

\ o; (. • e i'i"!a -.-.no porto do każdej stacji  
: mw.te i w l.raiu.

Zamówienia na wszystkie towary przez 
Telefon Nr. 13 5 dsyłaai bezzwłocznie do 
domu. i o ddaw la  towarów jest uprawniony 
za towar pionie,Izy pobrać.

H andel  otwarty od godziny 7. rano 
godziny 9. wieczór.

r

K A W Ę
I »szą jak  prawdziwe i nieprawdziwe

„STRIUS ZE“
pół kilo po 75 i 80 cnt

Dolecą 2425 1 4 0 - 0

HANDEL KORZENNY

ST. WOJCIECHOWSKIEGO
r ó d  w l l * y  C l i o r 4 ż o sr y z it3r.

Kamienica
piętrowa, obszerna ,  wystawiona przed  5 
laty t rw a le ,  gustownie i praktycznie  — 
z ogrodem i eleganckim zakładem kąp ie ­
lowym na dole (łaźnia parowa , kąpiele  
wannowe i natryski)  w jednem z więk­
szych n i » ' t  Gałicji (30.000 ludności)  jes t  
z powodu słabości właściciela pod korzyst­
nymi warunkami dc sprzedania. Cena przy­
stępna.  P i z y  zakładzie kąpielowym można 
łatwo zaprowadzić przedsiębiorstwo fa­
b ryczne ,  ponieważ k ^ i ó ł  parowy ma do 
dyspozycji  odpowiean ią  ilość zbytniej pary. 
S..m zakład kąpielowy bez in t ra ty  w ka­
mienicy przynosi 6 pro. czyjtego zysku a 
ponieważ j e s t  zupełnie urządzonym, przeto 
uie f otrzebuje żadnych wkładów. W  ogro- 
uzie mo-ina urządzić mleczarnią albo re ­
staurację lub też wybudować oficyny.

Bliższej wiadomości udzieli p. H. Miild- 
ner w Krakowie. 2702 6 —6

Prawne v siali i zajach
ze zbioru majowego 1886 roku 

przez S n e z  sprowadzone

H E R B A T Y
c h i ń s k i e ,

a mianowicie : ' / ,  kilo.
N. 0. „Assam -Pecco-M andariu” naj- zł.

przedniejsza  mieszanka arom. A  — 
N. 1. „T asza” Pe r lą  chin. żółto-kw. 4 40 
N. 2. „Juntojczan Pech a”, biało-kw i -— 
N 3. „Nandżyu”, czarna mocna . . 3'20
N. 4. „Souchoug”. inało n™rkot. . . 2 ’80
N. 5. „Congo”, familijna  dobra . . 2' —
N. 6. ,.Proszek he rbac iany” . . . 1 50
N. 7. ' jW ysiew ki”, z najlep. herbat. 1'70 
N. 8. „Souchong” nąjpi zein ie jsza  w

oryg. drewnianych skrzynkach 4"— 
N. 9. „Souchong”, powyższa na wagę 3 ’60

poleca h a n d e l  2413 1 3 —0

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

N a  K ł a d e m

K. BARTOSZEWICZA
“w  K ira Iro -w ie

wyszedł na jtańszy i na jpraktyczniejszy

KALENDARZ
dla wszystkich

(z rycinami).

Cena 25 cnt., z przesyłką 30 cnt.
K alendarz  ten zawiera  obfitą cześć 

ka lendarzow ą ,  informacyjną i l iresacta ,  
na  którą to osta tn ią  sk łada ją  się pióra 
J ,  Chęcińskiego, T  Merunowiczr,  A. B a r ­
toszewicza,  K lem ensa  Junoszy  i K. B a r ­
toszewicza. — W ie lka  ilość wskazówek i 
przepisów praktycznych ka lendarz ogro­
dniczy i pszczelniczy itd. — wypełnia ją  
resztę kalendarza .

Nakładem  tejże firmy wyszedł trzeci 
rocznik

AN AN ASA
najpopularnie jszego ka lendarza  hum< ry- 

stycznego illustrowanego. 
„ A n a n a s” oprócz prześlicznej koloro­

wej okładki rysunku Szymanowskiego, za ­
wiera chromolitografje ,  rysunki  kolorowe 
i autogralowane znanych artystów, jak  : 
J. Kruszewskiego, B ieszczada ,  Ichnow- 
skiego i Jankowskiego.

Oprócz części l i terackiej ,  hu m o ry s ty ­
cznej, zawiera „A nanas” najdokładnie jszą  
część kalendarzową i obfitą cześć infor­
macyjną. 2742 2—3

Cena egzemplarza 60 cbnt. — 
Z przesyłką pocztową /O cnt.

W yłączne zastępstwo nadwornych fabryk

B O s e n d o r f e r a
jakoteż  J .  I I e l i z u i n . u i  i  s y n a .

S K Ł l D

: s : _ £ L . ' S 7 7 ” 5 r

ARTURA K0SCICKIEG0
pod godłem

Sl'7 ’
P A T E N T O W A N E

w e  w s / y . t k i e h  k r a j a i  h

U H B L F
gięte, toczone,

z wciętą obwudką pozłacaną
jakoto:

|k i 'v s ł . i ,  t ń J f H ^ k a n a p j .  s t - ty  i t. d., 
w najnowszych fasonach

vsyrobu pierwszej czeskiej fabryki
mebli

|E. G. Mla M  y Ni*
tudzież

wszelkie gatunki mebli ż»laznyeh 
j a k u to : ł ó ż k a . e taże rk i ,  stoliki na
kwiaty, stoliki n o cn e ,  kioesia  ogro­

dowe itd. — wyrobu fabryki

Reicharda i Spółki
wre W l e d n l  a

|  poleca jeneralny zastępca t c  lt f»brvk 
u l a  U a l l c j i  I B u l i o w i n y

ZYGMUNT FfflEY
wc LwaTTie, uł. S i f c s M a  1.24,

nf ruszając oraz o łaskaw e odw idziny 
s: ł..nlu wzorów SenŹe sw znajdując, go.

C e n n i k i  r o z s c l u  s i c  lis* ź ą -  
l i a n i e  l i e z p ł a l  :i ie .  < 3 ; -  ' -

ZS3t

we Lwowie, ChorąZczyzna I. 22
lo-h cżol vą i w y d a t n ą  kawę  spro  
l i z aną  w p r o s t  od p r o du ce n tó w  

z Am ryki  po łud n i owe j .
Kosztuje we Lwowie

1 kilo 1 złr, 60 ct.
Na prowin»ji

l 3 , k ilo  8  złr . 2 0  ct.
fra n c o .  2'.20 07 —

Nie mam wcale tych gatunków kawy 
które inni pod nazwą mojego godła ! 

ogłaszają."

G Ł Ó W N Y  S K ł A b
dla Galicji  i Bukowiny

FORTEPIANÓW. PIANIN i ORGANÓW
pokojowych i kościelnych

L U D W I K A  M A R K A
2426 we Lwowie, Rynek 1. 9, i 7 —O 

P I E R \V S 2 A  K O N C E SJO N O W A N A

SZKOŁA MUZYCZNA
1. Nauka gry na fortepiauie  w 3. oddzia­
łach. I. Dla początkujących. II. Wyższy. 
III. Do wydoskonalenia  gry. 2. Nauka 
śpiewu solowego. Ćwiczenia wspólne, kon- 
certa, wieczory i popisy doroczne i p ó ł ­
roczne, w zimie d la  uczennic i uczni 
wszystkich oddzia łów bezpłatnie.  Prospekt 
i s ta tu t  otrzymać można w szkole. Dyrekcja 
pośredniczy w udzieleniu miejsc, ukoii zo- 

nym nauczycielkom 
Na ra ty  miesiączce po 15 zł. sprzedaż 

fortepianów i pianin. Nowe krzyżowe for­
tep iany  pud gwarancją  od 275 zł

W ypożyczaln ia  od 5  zł. m iesięczn ic .
Z am iana  używanych instrumentów.

Jedyne  zastępstwo dla G a l ic j i  s ł a ­
wnych n r g n u ó w  i n i c r y k i l  ń s k l e l i .

Ces. król. uprzywil.

GALICKI AKCYJNY BANK
k u p u j e  i  s p r z e d a j e

wszystkie papiery wartościowe i monety
po k u r s ie  d z ie n n y m .

Zlecenia z prowincji wykonuje się bez prowizji 
5  odwrotną pocztą.

Nowość w  zakresie p rezerw atyw
z  p ę c h e r z y  r y b i c h  i  g u m o w  y c h  prawdziwych francuskich bardzo delikatne,

tuzin 1 2u- 2 40, 3, 4 i 6 złr.

DamsKa nowość p rezerw atyw , sztnKa 2 złr. f e a ®  angielskie, tuzin 3 złr.
p o l e c a

n i  a r c i n  m  Ot l  L  ^  R
w e  L w o w i e  n l i c a  H n l i c k i i  1. 1 7 .  3431 92 0

G łó w n y  sk ła d  k ape lu szy  i  obu w ia  ] rtowego.

I I

Największy wybór

Chustek zimowych
runiw j m u k k i

p o leca  n a jta n ie j

MAG A Z Y N  K N A U E R A  i S Y N Ó W
„pod Z ło tj m  Lw em “ 2423 8 —0 pp 

w i* L w o w i e ,  p  1 a c K a p i t u l n y

Zlecenia z y iw in c y j  usloiteczm a się o d w ro tn i poczta.

Nowość w zakresie prezerwatyw
z  p ę c h e r z y  r y b i c h  z  g u n i o w a n i e o i  t  r w d l e s ,  p ra  .-dziwę francuskie, 
bardzo de lika tne ,  nadzwyczaj praktyozne, jakoteż  g u m o w e ,  od zł 1 — 5 za tuzin, 

d ą b k i  de lika tne  francuskie po zł. 2 — angielskie po z ł  3 za tuzin,
rozsyła pod dyskrecją  za pobraniem 2437 39—0

J Ó Z E F 1 H A N K E  w e  L W O W I E ,
R y n e k  1. 3 8 ,  w e  w ł a s n y m  d o m u .

x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x

Ig J ‘rzeniosłam moją m

5 PRACOW NIE SUKIEN D A M S K IC H ?
do domu przy ulicy Halickiej J. 20, I. piętro. S

L e o n a  K o k o n o w s k a .

5 t X X X x X X X X X X X X X X X X X ł ? t ł X X X X X X

M O L L  A  p r o s z k i  s e id l ic k ie .
T y l k o  p r a M 7d z i w e

^ Pnez pierwszorzędne kollegia medy- 
|  czne w Niemczech zbadane,

a przez wysoki Rząd węgierski z p»- 
wodu znakomite j użyteczność, konce­

sjonowane

jeżeli na każdej etykiecie pudelka v ydrnkowany jest  
o r z e ł  i A . M o l łn  f l r in n  lołożbua.

Niezawodna skute,  zność lecznicza tych prosz­
ków przeciw nsjuporczywszym cierpieniom 7,<hląd- 
k a ,  a p o d n ic ł i  c s ę ś c l  c l n ł n ,  p'7.eiiw kur< zom żo­
łądka ,  zafiegmieniu, zgadze, przeciw r.*i w » r d * e n  u, 
przeciw cierpieniom wątroby, k o n w e n t jo in  k r w i ,  
hemoroidom i najrozmaitszym chorobom kobiecym, 
spowodowała od pizeszło  k i lkadzies ią t  lat  coraz 
większe rozpowszechnienie.

i-

j a  gościec,  reumatyzm, biegunkę, wszel­
kie karcze w rękach, nogach, » izcze- 
gólnie i  a rozszerzenie żył (żylaki), na 
obrzmienia, zwichn.enia i kolki w bokn, 
z pewnym skutkiem jako  p ierw szorzę­
dny, s z y b k o  i p e w n i e  leczący 
środek.

W pakietach z wskazówkami uży­
cia po 1 złr. 5 c t , dwa razj większe 
na c ie rp ienia  większe po 2 złr. In  ct.

Sławny lekarz  Dr. H  u f  e- 
l a n d  mowi w swych dziełach m edy­
cznych : „Są dwie choroby, przeciw 
którym sztuka lfckarśTa napróżno zda- 
wał_ się szukał  środka skutecznego, są 
ro g o ś ć c o w e  b ó l e  g ł o w i  ■ p o -  
d H g i  a ;  stosowny na nie środek zna­
leziono w  p ł ó t n i e  g o ś ć r o w r m .  

Podobnie sławny 2703 5 —6

mslaujaster immlii
na ’ "zelkie rany, ropienia,  czyraki,  
nabrzmienia  z przemrożenia i na  na- 
gmotki.

Słoik z wskazówkami użycia 35 ct
i 70 ct.

W e Lwowie do nabycia jedynie
w aptece Z ygmunta  Ruckera.

O n  u
Fałszyw e  wyroby  b ę d ą  s ą d o w n i e  ś c i g a n e .  

n p : e <  z«‘t * w a i i e s ; o  o r y -  i a a ł u ^ S A *  p u d e ł k a  I w .  a .

j ik n  w c lc r m i i e  d i  skute .znngo Itc'. .n ia  gośćca, reum atyzm u, wszelkiego jwodzajn rwani członKÓw i paraliżu, 
bo’u głowy, us/ió v i sębów, w fo.mi'  14 ,-V48»iki-; z 7, , : l u > w 'VV o i k a u h  z a in U n ia  i iia wrzody.

W e w n ą t r f .  zm ieszana  z w d a  przeei r nagłsi  słabości,  wym otom, kolkom i rozwolnieniu.
F l a s z k a  r. d o k ł a d n y m  o p i s e m  8 0  et 

T y l k o  p r a w d z i w a ,  jeżeli k u ż d t  flaszka zaopatrzona je s t  w p o d p i s  I z n a k  o c h r o n n y  Y l o l ln .

Olej tranowy M. Krohn & Crnp. \
gatunków jedynie odpowiedni do fc ( ‘7.ii i c z c g o  użytku

BP'IłGEN (Norwegii). Ze wszyst- 
ich w hnndlu gT>niduj<)c^ch się 

-  Flaszka z opisom uży rn  k"-ztu je  1 złr.

Główny skład wysyłek u A MOLL, c k. d o s taw cy jia Jwornego, Wiedeń, Tuoldau’)en.
Uprasza się P. T. Publice no ść, wyraźnie Ź^dać preparatów M C ^jL A , i te tylko przyjmować, 

które opatrzone są marką ochronną i podpisem.
Składy w e  L w ow ie: J .  Beiser apt., Zyg. Riickei apt. ,  St. Markiewicz,  Józef  Hanke, Alojzy Hubner,  — 

w B ia łe j :  E r ich  K c lc r  apt., - »  B rodach :  M. Kulak apt. ,  A. Reder apt.,  -  w B rzeżan ach :  J.  W. Lobos ąphj — 
w Czerniowcach . ,T. Schuirch, C. Alih apt., — Gzurtków: L* Nohs t., w ( jurahun.ora  : A. Botza apt.,  w Husia tynii  : 
W Czerski apt — w J i rn s ła w iu  : J .  Pnhm i,  L. Wisłocki apt. ,  — w K am io n ce -S t ru m i ło w e j : O. ^iepes apt., - w Kołomyi : 
J<n S.d ł triwief apt., -  w K rakow ie :  W. Redyk apt.,  K. Wiśniewski aot.,  — w M ie ln icy :  M ichał  K r o k o w s i  i p U  — 
w Y o r t m  oączu W. F i l ip e k ,  R. J a k u b  iwski apt. .  — w Now iin  T a r g u :  K. Laur ,  — w Podw ołoczyskach: G.
Morawetz, — >v Przemyślu Tililih, A Mańkow.k. apt. ,  — w Prz»myślenach : E. Baranowski apt. ,  w Rzeszowu i 
.1. Schaitter  et Comp., A . 'Karpiński  "p t .  — w Samborze : J.  Aleksiewicz apt.,  C. Maresz apt.,  — w Sok.tlu : E. Wvso- 
czański apt.; w S . r e c i e :  J.  ITemoniak. F r .  Beil  apt., W . L inde  apt.. — w Solce : Jędrz .  Gaima, — w S tan is ław ow ie :  
AU Amiiowicz ant , J  Ma :ura, A. Beillo apt.  — w Storo iyńcu :  II. bullcubauin apt., — w Tarnopolu E. F ran tz ,  t . Jam ro-  
g eysi z ant.; — w T arnaw ie  : W. M .udner  et Comp., Vierzyslci et Comp., -  w W adow icach :  A. I lerfu r th  apt., 
W  Wnj!ii.,,u : n. N.idzyński ;,pt. — w Z lia rażu :  J .  Susserinami, — w Złoczowie: F. Petlesch apt. 2430 2 —52

Wylawc.T i ro.libkt<|f o lpowiodzialny: J  <> /  n f L a s k o w n i e k i

Do herbaty, kawy, wina, na deser,
na prezenta do ubrania drzewka

25 obarzaneczków ja rosław skich  za 10  ct. ^
Bałabusziri dla grzecznych dzieci (ciastka mięszane weleg'3,110

pudełkach). . .^ g  o
hygieniczny, środek uznany na dolegliwości łdI)

trawienia. . ~ g t \ i
biskwity, biszkopciki, pieczywka J e 

ubierane
z  2 0 - k r o Y n ie  p r e m i o w a n e j

(na wystawach w Londynie, Wiedniu, Warszawie, Tryc>5C,e

Piernik 

Pierniki,  sucharki

l i L CZYM1EGU ff
Do nabycia w sklepach w łasnych : we Lwowie Hąbck. *g3, 

w Przemyślu ulica F ranc iszkańska , w Krakowie SukieJ - . cjj 
w Pradze, G raben 13, jakoteż po wszystkich haudlach korze . 
i delikatesów. ^  1 B

Dnia 13. grudina 1886 r. o godzinie 9. przed Pfl|U
odbędzie się .  .„v(J

w  gmashu galic. Towanystwa kredyt,
przy ulicy Karola Ludwika liczba 1, 

w  sa li posiedzeń  D y re k c ji  tegoż To wur^Vs ( t .

losowanie l is tów zastawnych 4 °/„ nieokresow.88me
36tc
26te
lOte

lis tów zastawnych 4°/,

l  ' 5°/° 3 7 -letnich
n n A Jo 41 „ „

DYREKCJI G AL TOWARZYSTWA KRED. ZIENIS* &
prez.fs

w sumie 110.200 A* 
„ 1,793.800 >t
„ 5,884-200 »

2H000 -

2761
W e Lwowie, dnia  9. grudnia  1886 r. 

1 - 1 l i n *

O D E Z W A !  „
Do uiszystkich czytelników „Dzień.

2i

Z  powodu zupełnego zwin ięcia  moich filij prowim-joiiuinycii 
nież n skutek objęcia im eresu  fabrycznego, sprzedaję  wszyslk c m 
za czwartą  część wartości,  m ianow ic ie :

za 97 cnł.
07 ci'1

3 1 ? '

97 tu t .  
k d p c lu > z  m ę s k i  
z miękkiego fllru, 

we Wszystkich ko 
lorach.
97 out.

koszula damska 
haftowana, z najdę 
l ikatnie jszego szy ­

fonu.

97 cnt.
6 p a r  s k a r p e t e k  
jednokolorowych 

lub w paski.

97 cnt.  
k a l e s o n y  

od zimna- wielkie.
97 cnt. 

f a j k a  z m o r s k i e j  
pianki z p o ­

k ry w k ą

97 cnt. 
Wachlarz 

delika tn ie  malow. 
modny.
H7 cnt.

B  r a n  zol ■! ka  
bogato sadzona 

kauiieninmi.

97 cnt.
12  ł y ż e c / . e k  do  

ku w v 
z prawdziwego lo n ­

dyńskiego srebra  
b ry tan ika

w szystko
97 cnt.  

garn itu r  tryko­
towy 

dla chłopców albo 
dziewcząt, ze spo­
denek i kamizel,  i.

97 cnt. 
k o s z u l a  m ę s k a  

z delikatn.  szyfonu 
t re to n u  lub oafordu.

97 cnt.
3 pary pończoch 

dla  dam, 
w dobrym gatunku. 

97 cnt.
6  s e r w e t  

b ia łych  lu b  kolor, 
wzorek adamaszk.

97 cnt.  
Dywanik 

na łóżko, z juty , 
w desenie

97 cnt.
cygerniczk i

z prawdz pianki.
97 cnt. 

łańcuszek  
do zegarka ze złota 
sztucznego z wis

!ł7 cnt.
2 l i c h t a r z e  

z prawdz. londiiisk. 
srebra  brytanika.

97 cnt.
3 noże st<>:"we 

z prawdz. londyńsk. 
srebra  bryt.

97 cnt. 1 97
soodnica dam ku / i mo t Y'  ®:1 ji»

) I rtWt) IfcO-Z.

w paski 
97 cnt

(sysf.

para eleganc.. 
ma ziów

t J

97 cnt.
k a t  t a n  r-

męski i daiiiTii.

97 cni 
ti s e r w e t  

do obciera na ­
czynia, lii i .i u v cli, 

z pas),.mii.

i e c l J  "
kar. obryM?!!^' 

V V k-ii
/. ' ] ;uV(i/<. !lwcj

c l l i u t ^ - :l"jfml/jlhłi

97 cnt. 
pierścionek 

brylantem i imil. 
kamieni.
97 cnt.  

hochla do zupy 
r. prawdz. londyńsk. 

srebra  bryt.

97 ent. 
i ffancuskich 

widelców 
z prawdz. londyńsk. 

s reb ra  brytan.

z d a m s k ą . ,  
i jo n u , z ł njei*..

czyków, * J , t tnj
z bronzu 

ragdami n8je‘- 
spinek 01 M

■ rliW  pocztowem, wszystkie PrR ozsyłka  odbywa się za pobraniem 
niekonwenjujące zostają odmieniane, lub zwrayp, się p ieniądze.

H ie n , IT1. BeZo
Z o llu m t^stra sseJ . H. Rabinowicz,

m e s e m
LOSY

juz na

i ś - l l i s i ®K
| Głflro ffygrmia w gotówce L -

5 0 . 0 0 0  z ł r

WOOZŁ,5.000
J K . i n c s © i » “ Ł ° s J

m o żn a  dustac: 26̂ *

, , , ' arek Jockey-kluhu, Budapest, Waitznergbiurze loteryjnem węrors*. J
6.

Z Drukarni
— -- - - - T r : n « DOd  z a r z a tle m  . J a n a  Mi - t  ł  i tJ !łDziennika P o lsk ie g o *


